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KURIER WILENSK
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D E M O K R A TY C Z N Y

■ H M

Zamknięcie sesji nadzwyczajnej 
Sejmu i Senatu

W ARS7 CVA A (Pat). Dyrektor Biura Prawnego w Prezydjmn Rady Minist­
rów Paczoski, przybył dziś o godzinie 18-ej do liu Sejmu, gdzie doręczył
marszałkom Sejmu i Senatu zarządzenia Prezydenta Rzeezy pospolitej o zamknię­
ciu sesji nadzwyczajnej Sejmu i Senatu. Zarządzenia te brzmią:

Z\R ZĄ D ZE N I E 
PR E ZYD E N TA  RZECZY POSPOLITE .)

O  ZAM K N IĘ C IU  
S1S.I I N 4DZW  1 CZAJ NI .1 S EN  CfU .

Na podstawie net. 12 pkt. e ustawy 
konstytucyjnej, zamykam z dniem dzi­
siejszym sesję nadzwyczajną Senatu.
Spała, 5 lipca 1935 r.

Prezydent Rzeczypospolitej
( - - )  I M OS( 1CKI.

Prezes Rady Ministrów
(— ) 44 . Sławek.

Prasa niemiecka
podkreśla pozytywny charo kter

porozumienia polsko-niemieckiego

ZA R ZĄ D ZE N IE  
PREZ1 D ENTA  R ZECZYPO SPO LITEJ  

O ZA M K N IĘ C IU  
SESJI \ A  UZ4YYCZA.I \EJ SE.IMl .

Na podstawie art. J2-go pkt. e usta­
wy konstytucyjnej zamykam z dniem dzi 
s ie  jszym sesje nadzwy ezajną Sejmu. 
Spała. 5 lipca 1935 r.

Prezydent Rzeczypospolitej
(— ) I. MOŚCICKI. 

i ‘rezes Rady Ministrów
(— )  4Y. Sławek.

Nowy komendant Zw. Rezerwistów
W A R S Z A W Y  (Pat). K ierownik mi­

nisterstwa spraw wojskowych  generał 
brygady Tadeusz Kasprzycki, przychyla 
jąc się do prośby Komendanta Głównego 
Zv-.ązku Rezerwistów', ministra spraw 
wewnętrznych, ppłk rezerwy Marjana 
Zy n d ram - K • > śc ialko w.sk i eg o , w y z nac z v I 
na to stanowisko gen brygady w stanie 
spoczynku Mieczysława Dąbkowskiego.

W  związku z tą zmianą ppłk rez. 
Zyndram-Koscialkowski W’ydał do człon 
ków Związku Rezerwistów rozkaz:

W  miarę- naszych skromnych sił sta­
ra lisim się służyć jak najlepiej odrortzo 
ROj ojczyźnie w myśl nakazu W odza  
Niepodległej Polski i Jej Pierwszego Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego. Wskazaniom  
tym do knura naszych dni wierni będzie 
n*y. .Staraliśmy się poprzez nasze orga­
nizacje w prowadzić w życie publiczne no 
wy, lepszy typ Polaka, typ żohiierza oby 
watela, który w każdej elni iii gotów jest 
poświęcać siebie dla doltra Ojezyzny. kto 
rej siłę. wielkość i potęgę ehoe w o wdzię 
eznuj. karnej i zdyscyplinowanej piaey 
pomnożyć, ładu i porządku w ew nątrz 
państwa, a jego granic nazewnątrz bro­
nić.

Wr zakończeniu rozkazu ppłk. Ko.ś- 
ciałkowski daje wyraz głębokiej wiary  
ze dotychczasowy dorobek pracy będzie 
w dalszym ciągu przez wysiłek wszyst-

Min. KościałKowsKi 
na inspekcji w wo). 

Iwowskiem

kich człoffców pwninozom i że dewizą 
związku „H onor  i O jczyzna "  będzie je ­
dynie i wyłącznie w pracy dalej p r zy ­
świecało.

B E R L IN , (Pat). Dzisiejsze poranne 
dzienniki niemieck. podając obszerne ko 
mentarze na temat w izy ty  ministra Bec­
ka, z naciskiem wskazują ina pozytyw u\ 
charakter porozumienia polsko-niennec 
kiego i podkreślają zdecydowaną wolę 
Polski wykonania w ielkiego testamentu 
Marszalka Piłsudskiego.

Wietlicy i Polska pozostają w ści­
słym kontakcie, pisze w tętnie „Lokal- 
tnzeiger \

..Botrsen Zeilung" dodaje: W zmoc- 
nieme przyjaźnij polsko-niemieckiej —  
.ścisłą współpracą dla dobra pokoju w 
Europie.

Urzędowa narodow o-socjalistyczna 
agencja prasowa pisze: Wywody mini­
stra Becka na konferencji prasowej ma­
ją znaczenie europejskie. Apel jego do 
prasy wywołał głębokie zadowolenie. 
Naczelny organ narodowio-socjalistycz- 
ny „Yoelkischer Bcobaeliter" ośw iadcza, 
że już sam ton komunikatu nie pozosta 
w ia wątpliwości co  do lego, w  jakim du

Polska utrzymuje równowagę 
między Niemcami a ZSRR.

L W Ó W ,  (Pat). Dnia 4 b. m. przybył, 
do  Lw ow a  minister spraw wewnętrz­
nych Kością lik owski, celem zapoznania 
się z zadainiani' i potrzebami w o jew ód z ­
twa W  uniu dzisiejszym pan minister 
wyjechał na ten n poszczególnych sta­
rostw

W izyta polskiej floty 
w  Finlandii

H E L S IN K I  (Pat). W  dniu 7 b. m.
przybędą do Helsinek kontrtorpedowce 
polskie „B u rza "  i „W ich e r " .  W izyta  o- 
krętów pols. icli w F in landji potrwa 4 
dni Z Fin laodji okręty polskie udadzą 
sic do Estonji.

Dziennikarze polscy « KsŁonji
T A L L I N  (Pat). Prze jazdem  do H e l­

sinek na m iędzynarodowy zjazd Federa
cji Dziennikarskiej przybyli samolotem 
do Tallina pre/e,s Związku Dziennikarzy 
Rzeczypospolitej płk. Ścieżyuski oraz se 
krelarz generalny Związku Stanisław 
Zalewski. Dziennikarze-polscy zabawną 
w Eslonji dwa dni.

K cm e n ta rze  p ra s y  a n g ie lsk ie j o
LO N D Y N  (Pat). Omawiając w arty 

kule rwIwkcYjnyu* slo.su.nki polsko-nie- 
m ieek ie na fle . idwiedzin ministra Becka 
w Berlinie „..Manchester Guardian" twier 
dzi. że polityka porozumienia polsko,nie 
m ieckiego n ie oznacza, aby polityka pols 
ka imiała jak iko lw iek zamiar porzucania 
przym ierza z Francją. Polska u ii prze­
stała stać na przyjaznej stupie z ZSRK. 
Rozdziela ona Niemcy i ZSRR od siebie, 
a wolna tego żadne mocarstwo nie może 
zaatakować drugiego, Polska utrzymuje 
równow agę sił między tema dwoma pan- 
stwami. Głównym celem polityki zagra 
nieznej Polski jest zachowanie stanowis 
ka neutralnego. Neutralność Polski jest 
z konieczności neutralnością zbrojną. 
Neutralno,. b\łał>v bez znnczeia, gdyby' 
nie niożaia było jej obronić.

W izy ta  ministra Recka w  Berlinie 
nie powinna w yw o ływ a ć  podejrzeń. 
Niema mowy o antysowieckiem przymic 
rau między Polską a Niemcami. Dopóki 
neutralność nie zostanie zakłócona bib 
zagrożona, nie nie grozi pokoiowi w  Eu  
ropie W schodniej, kończy . Manchester

w iz y c ie  m in. Becka w  B erlinie
Guardian".

Na temat w izy ty  ministra Becka w 
Berlinie ,,Evening Sfandart" pisze m 
in.: W ie le  fa łszywych  domysłów  czyn io ­
nych jest na temal rozmów, jakie prze­
prowadził Beck 7. H itlerem w Berlinie. 
\bsurdeni jest. że obaj mężowie slamt o 
mawiali sprawę gdańską. Polacy pi 
s/.t pismo —  nie dyskutują z Nb mcami 
na temat Gdańska.

..T IM ES" O W1ZYG1E.
L O N D Y N ,  (iP A T i . —  Om awia jąc  komunikat 

ogłoszony w Berlinie w  zw iązku z w izy tą  mi 

nistra Becka. ..Timó.s" twierdzi,  że  H itler  i Beek 

znatezli p la t form ę całkowitego porozum ien ia  w 

zakresie stosunków polsko —  niemieckich. To  

porozumienie  i po l i tyka  przyjaźn i pom iędzy 
Niemcami i Polską w  ich wzajemnych stosim 

kach sąsiedzkich zostało ziiawu potwierdzone 

przez ohu m ężów  stanu w szczerem uznaniu co 

do rezultatów, jak ie  zosta ły dotąd osiągnięte. —  

Pułkownik  Beck dal w y raz  przekonaniu, jak ie  

co do trwania polsko —  niem ieckiego oorozu 

mienia w ywo ła ło  przem ówien ie  kanclerza z dnia 

21 maja.

TELEF. OD_ WŁASN. KORESP. Z  WAR SZA WY.

Obóz wypoczynkowy 
dla robotnic w Nowych Trokach

Prowadzona przez państwowy urząd 
Wychowania Fizycznego organizacja 
letnich obozów wypoczynkowych dla 
robotnie rozwija się pomyślnie. Dzięki 
poparciu wojewody wileńskiego p. Jasz-

ezolta, powstaje nowy obóz dla robotnie 
w Nowych Trokach na 'Wileńszczyźnie. 
W  obozie tym spędzi wywczasy około 
stu robotnie.

Skarb państwa posiada większość 
udziałów Polskiego Radia

Dowiadujem y się, że ministerstwo 
jioezt i telegrafów' nabyło część portfelu 
akcy j Polskiego Radia od grupy akcjo­
nariuszy prywatnych. \Y ten spotsob do 
tychczasowy stan posiadania skarbu 
państwa zasiał zw iększony do tego stop 
nia, iż rząd posiada obecnie w spółce dó 
cydiijącą większość.

W  związku z tern dyrekcja naczelna 
vi Polskiego Radja udzieliła panu 

Chamcowi 2 miesięcznego urlopu, a do 
pełnienia funkcy j zarządcy został prze­
znaczony czasowo p. Roinan Starzyński, 
obecny dyrektor gabinetu ministra poczt 
i telegrafów, a dołyohrzasow v w icepre­
zes rady nadzorczej Polskiego Radja.

chu rozmowy berlińskie by ły  prowadzo 
ne. \\ wyniku pierwszej o fic ja lne j w izy  
ty m innlra  Becka wr Berlinie oba rządy 
niogą stwierdzić z zadowoleniem, iż po- 
ldyka porozumienia pod każdym wzglę­
dem okazała się sk uteczną, a obie strony 
iywią pragnienie, by jeszcze dalej była 
ona rozbudowana W ykazu je  to trw a­
łość d/iila  porozunEt nia między Polską 
a Niemcami.

Organ narodowo-MiejalisU czny w y ­
raża życzenie, by konMruktywna meto­
da istnie jąca w 1 osim kach niemiecko- 
poEkich znalazła naśladownictwo.

Boersen Ziń lm ig" oczekuje w yw o ła  
nia silnego wrażenia przez komunikat 
berlii ski w kołach politycznych Europy. 
W ybitn ie  polityczne moim ity  w stosum 
Wach polsko-niemieckich doznały nowe­
go wzmocnienia j utrwalenia pisze dzień 
nik.

Berliner Tageblail podnosi podm o 
Sty i serdeczny ton komunikatu urzędo 
wego. Zdaniem dziennika tui uwaigę za- 

flkuguj* przedews/yslkiem to, że om ów io  
no zarówno zagadnienia polsko-ńiemiec 
kie jak i ogólmo-europejskie.

P o  przybyc iu  do Berlina min. Beck wita się z 
dowódcą kompanji honorowej,  ustawionej na 

dwormi.

PRASA 44 LOSKA O SERDEGZNEM  
PRZY JĘCIU MIN. BECKA  

W  NIEM CZECH .
RZ\ \f, (P A T ) .  —  Prasa w łoska zamieszcza 

obszerne sprawozdan ie  swoich  korespondentów 

berlińskich o  przebiegu pobytu ministra Becka 

w  stolicy Rzeszy, podnosz.ąc n iezw yk le  serdecz 
n y  chairakter przyjęc ia,  jak ie  polskiemu mini 

strowi spraw zagranicznych .zgol owa ty władze i 
ludność niemiecka.

W iększość  korespondentów zapewnia, że w i  

zy la ministra Becka n ie  jest zw iązana z żad 
nym konkretnym zagadnieniem, a ro zm ow y  do 

tycz i ty zagadnień ogólnych.

Stampil" w  korespondencji  z Berl ina opisu 

je. dokładnie przebieg pab\ Id ministra Becka 

w Berlinie, akcentując silnie w ie lką  serdeczność 
przy jęcia,

 0O°--

Starhembe^g udał się 
do Rzymu

W IE D E Ń  (Pat). W icekanclerz Sta 
hremberg odleciał w czora j popołudniu 
do Rzymu.



„ K U K J L R ” z dnia 6-gu lipra 1935 roku

Apel do Stanów Zjednoczonych x po 
’ sie na pikt KejtlOga

W A S Z A  N G T O .N . ( P a l ) .  A Y Irrp w  p o p r z e d n im  z .i 
p r z e c z e n io m  c e \ ; :r z  u M s y iU  k i w y s t o s o w a ł  a p e l 
d o  .S tan ów  Z | c ( in o e z i ': i :y c h ,  w  k h ir y n i  ( r u w i l t i j e  

s ię  n a  p a k t  K c l l i  :a u > ru ż a  -/yczia iśe . al>\ 
p r o j e k t  ten  z o s ta ł  za sS o śo w  r.:iy  d o  z a ta r g u  w io  

o k o  - lb b y ń s k ir g ia .
A p e l  te n  .b is ta l <f>:i-c r z .o n y  a m c r y k a ń s k / e m u  

c h a r g e  d . f f a i r e . s  v A i l i fc *  A h h c b a  T c k M  b ę d z ie  
a m in y  w W a s z y n g t o n ie  d z iś .

P r z e d s t a w ic i e l e  d e p a r t a m e n tu  s ta n u  o d m a ­
w ia j ą  w s z e lk ic h  w y :aM i en  w t e j  s p r a w ie ,  a te  
n ie  p r z e c z ą  s a m e m u  t i .k fo w i ,  z w r a c a ją c  u w a g ę ,  
ż e  s y tu a c ja  je s t  b a r d z o  d r a ż l iw a ,  la k a  .sam a, ja k  
w ó w c z s d ,  k ie d y  w o b e c  a k c j i  j a p o ń s k i e j  w M a n d  
ż u r j i  w  1 ! l !1 r o k u  p o w i t y  w a m i 9 ię  n a  p a k t  K d  
ło g g a

F w a ż a ją  tu , ż e  N e g u s  a b . iV ń s k i b a r d z . i  z r ę e z  
n ie  o l i y l  d la  s k i e r o r  a n iy . s w e g o  a p e lu  d z ie ń  

ś w ię t a  n a r o d o w e g o  S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y - h

STANY Z.FKBNOCZONE  
CZI JĄ SIĘ  ZA K ŁO PO T A N E .

W A S Z Y N G T O N .  (Fa li.  Sekretarz sianu Jluil oś 
w. niczyi, że czynniki ofic ja lne S ianów Zjcrhio 
••zony eh powAżnie  zkstana w i* ją  się nad odpo 
wiedzią  na ap d ce.ynF/.h Ahiisynji. Kotu r z solowe 
nie. ukrywają , iż apel ten w y tw orzy ł  k łopot l iwą 
Sytuację.

Negatywna c ił jo iwiedż mogłaby być konientn 
wana, jakc  uchylenie się ud zobow iązań  wyply 
wająeyeh z paktu Kciloga. w p rzec iw nym  razie  
ła sz iyby  kom plikac je  z W iocham i.

\VI kokach zbliżonych do rządu panuje prze, 
koi. nie. iż jedynie roirżliwem stanowisk iem jest 
ośw .adczenie s ten ów  Zjcd iitezSHiyeb o  nie uz 
nanhi tery to r jów  aueklitwany eb silą zbrojna, jak 
ko by ło  z M idżur ja.

AA fS Z ‘i S a ,| ( ; \  (Pat).  Tekst upriu cesarza abi 
s io s k ie go  dc. Stanów Z j (douczonych  w  sprawie  
zatargu whtsku - ahisyńskiego znajduje s/ę ju ż  
w  ryk ech sekretarza Stalin I Intli .  który, zarów­
no  jak  i depai lann ot stanu, odm aw ia  wszelk ich 
Fom c itai zy w te j s prawie.

AA ASZA .NGTOŃ (Pał ) .  W ed le  doniesienia z 
kompetentnego źródła rząd Stanów Z jednoczo  
nych utrzj muje w sprawie  -b isyńskie j  ca łkowi 
c ie  f ft .l iu iwkk# ścisłe j izolacji,  ltząd am erykan 
ttki odpow ie  na apel cesarza abisyii.sk/ego, że  za 
targ wiosk . 1  - abi'yńsk/ jest w kompetencji  L ig i  
Na rodów ,  do które j  Stany Z jednoczone  nie na 
leżą

Francja nie może Fspółdiiahć 
i Angha w obronie Abisynii?
L O N D Y N  (P a t l .  K o r e s p o n d e n t  „ D a i l y  T e l e  

g r a p h "  tw ie rd z / , i ż  Ifct l i e j e  p r z e s z k o d a  w s p ó ł  

d z ia ła n ia  F r a n c j i  z  W i e l k ą  R r y ła n . ją  n a  r z e e z  
w y k o r z y s t a n i ' i  a u to r y t e t u  t./g i N a r o d ó w  w o b e c

i w — B— i  nrrt n

Anglja stwierdza zgodność paktn 
francnsko-sow’eclr. -x locarneńskim

L O N D Y N  (PatL Agencja Reutera do 
nos.: Odpowiedź Wietk-.icj Brytanii na 
zapytanie N iemiec co ido jiaktu francus 
ko-so\vieckiftgo została doręczona d/iś 
w ambasadzie Rzeszy. Jak w iadomo 
N iem cy chciały się zapoznać ze stanowi 
skiem syynalarjuszow Loca ina  co do za 
gadnienia czy paki frairreufdśO-sowiecki 
jest w zgodzie z traktatem locarneóskiin 

Odpow iedź angielska, jak donosi Ru 
ter. stwierdza, że rząd angielski nie w i ­
dzi sprzeczności w tych dwóch trakta­
tach. W  Londyn ie  sądzą, że obecnie 
N iem com  łatw iej bęicłzie wysrąpic z in i­
c ja tyw ą  v. spraw ie •organizacji bezpiezeń 
siwa w Europie Wschodniej.

Jsponja zaprzscza
fa k to m  po gw a łcen ia  g ra n icy 

m a n d żu rs k o  'S ow ieckie )
T O K IO  (Pat). P rzew ód  uczący na.i 

wyższe j irady wojennej gen. Mhiami. roz 
patrzywiszy notę-sowiecką w sprawie kil 
ku wypadik-ów pogwałcenia granicy 
przez wojska japońskie i mandżurskie, 
przesłał ją  japońskiemu ministerstwu 
spraw  zagranicznych, zaprzeczając wy­
mienionym w niej taktom

-oo°-

Giełda warszawska

Okazyjnie tanio natychmiast do sprzedania
pokój jadalny

W ło c h  w  .s p ra w ie  A b is y n  j/ J e s t  n ią  r z e k o m  > 
p r o t o k ó ł  s t a n o w ią c y  a n e k s  d n  p o r o z u m ie n ia  z a  

w i r t e g o  m i.n lz y  I . iw a le m  a M u s o o l in im  w  s ł y e z  
n iu  w s p r a w  ie  in te r e s ó w  1- r u n r j i  . W nu  l. w A f  

r y e e ,  ż e  p o z a  l in ją  k o l e j o w ą  I l z ib u t t i  —  A d d is  

A b e b a ,  F r a n c ja  n/e m a  z a in t e r e s o w a ń  w  A b is y ­
n i i  Mus.sn1i . i i  w y c ią g n ą !  z  t e g o  w / o s e k , ż e  F r a ń  

egt* p o z o s t a w ia  m u  w o h ią  i ęk ę  w  s to s u n k u  d o  
r o z s z e r z e n ia  w lo s k ię h  t e r e n ó w  i w p ły w ó w  w 
A f r y e e ,  w  s p o s ó b  n ie . ig r a n ic z o n y .

Sporne dążenia Anglii 
i Włoch w  Abisynjl

K o r e s p o n d e n t  „ D a i l y  T e l e g r a p h “  t w ie r d z .  

r ó w n ie ż ,  ż e  \4 ł o e b y  i F r a n e ja  p o r o z u m ia ły  s ic  
w z a k r e s ie  w e js k o w y n t  o  w i e l e  d a le j  a n iż e l i  w  
s p r a w a c h  p n l i t i  e z n y e h  E u r o p y  y Y ło e h y  l i c z y ć  
m o g ą  d z iś  n a  c a lk o w / tą  p o m o e  w o j s k o w ą  F r a n  

e j i .  D o  t e g o  d o s z ło  b e z  p o r o z u m ie n ia  s ię  z  
W i  c tk a  B r y t a n  ją .

Współpraca radykałów z  sacjj lista su1 
i komunistami może spowodować 

zmianę gabinetu francuskiego
P A R Y Ż  (Pat). W edług „E ch o  de Pa 

ris“  uchwala komitetu wykonawczego 
partji rady kaki ej, wypowiadająca się za 
współpracą z isocjatistjmi i konmnisla- 
mi. puciąginie za solią pewnie konsekwen 
cje jintityczue. Zdaniem dziemnika. obce 
■nic-iiahY.y uważać, źle rząd Lavdla, wła 
ściwie iesl roztiily. Lfczestnictyyo yv rzą­
dzie ministrów radykalnych od cJiwrli 
gdy szerokie r/ .a sze . należące do tej par- 
tji ia'ą za komunistami i socjalistami jest 
sprzeczne ze zdrowy m rozsądkiem. Dzień 
nik jirzewiduje. że po ferjach [rarlamen- 
tarnych nastąpi przesilenie rządoyye.

Dnigiein nastyfjstwem uchwały ko 
In Wolni hęd/ie umożliyvienie udziału soc- 
ialistów obok raciykałów w rzą-daeti. co 
dotychczas było przeszkodą do utworze­
nia lewicow ych /rządów. Socjaliści liielyl 
ko przygoUrwu ją Aię do wejścia w skład 
rząitu ol)ok radykałów, ale sjrnviziewają 
się pttwiiągna.ć za solni Konunn istów . W re  
.szcie decyzja partji radykalnej wzmocni 
siłę jir/yeiągania i dynamizm lig patrjo 
tycznych i jiraiwdopodohnie jak przy 
jmszcza dziennik —  wpłynie na aoli ewo 
lu c  ję w ki” rimliu t aszy zanu.

Xrói beigijsKi zwiedził polski pawilon 
na wystawie w  Brukseli

CfRi KSEI.A. iFall. Król Lei)|)i>ld HI zwiedził 
wczoraj pawillo-n na wystawie w Brukseli
Na wyraźne życzenie kJróia \v.izy1.a .miała cliarak 
ier prywatny. Króla oprowadzali jedęme i u- 
dzieflali infor.uaeyj komisarze rządu ]>ul.skiego.

W* giównym lu.lu ipawilonu król zafrzyinal 
się f/as dłuższy przed popierakiein Frttzydentp- 
Rzt‘cz\-|)ospoiiilej i Marszaika Piliiiidskiego.

.^zoz*'yóInie interesował się król działem mor 
skini, a specjalnie portem gdyńskim i poilską 
marynarką handlowa. Król podziwiał statek ,,1’ ił 
sndsk. .i iprosit o informacje jft 'polskiej produ 
kcji parowozów. siinikł'.w sa-moloiowyrli, jrro 
dukeji węgla i .soli arliz 'podziwiał gruln/Sć po

Zniesienie banicji i zwrot majątków  
Habsburgom w flustrj'

Uchwalona przez anstrjack^ Hiwh* \1 ilńsilrów 

ustaiwa :c\vi.ązko\va clolycziu-a zdiiusiciiia jjaniuji 

Habsburgów, hidzież zw rok i  icli m a ją tków  pry 

waliiyc li ,  'przyjęta została we czwiwrlek w połud 

nie prz-ez radę parr.sjLwa, zwołam®! w tej sprawie 

na n a d ^  yczajiue \tOM(niecnie.
W  dniu 10 bni. zl)iera się Sejm Zw iązkowy,  

w czasie którego nastąpi ostateczne załatwienie 

tej ustawy. W  tym .samym dniu zostanie usta 

wa public.zmie o£k>«zona, wchotiząic jiutycłiiniiast

w życie. Term in zwrotu majątku Habsburgów 

nie został jeszcze narazić  uittaloaiy-

łPAiRYŻ. (iPwl). „iPetit Parićien** uważa że  re 

w  kija .slatiiitu Habsburgów była pćłNunięciem w 

obecnej chwili  iiiicwłaiściiweni Rząd wiedeński po 

winien powstrzymać się w  chwili obecnej od po 

dobnych wystąipień. Dziennik wyraża obawę, iż 

Uraga, Bukareszt i RiaJogirtkl |KKSunięcia te będą 
■'interpretowały jaiko faworyzu jące  restaurację, 

która Mała fjntejita uwarżaiaby za casus bedJli.

Zamach komunistów na inspektora 
żandarmerii w  Austrjii
Z a m ^ rh o w c y p opełnili sa m o b ó js tw o

W I E D E Ń  I b i e g l e j  n o c y  d w a j  e z lo u k o

fw/e o r s a n i z a e j i  m ł o d z i e ż y  k e in u n is ly c z i i e j  z a  
.s t r z e l i l i  w m ie js e .m  o ś e i  K u p r a c h !  in s p e k t  ira. 
ż a H d a n n e r j i  w c h w i l i ,  g d y  lu n  e h e iu ł  ic h  a r e s z  

l e w a r  N a p a s tn / e y  s k r y l i  s ię  w  j e d n y m  z  d o in ó w

Turniej w  Wimbledon
Para p o lsk o -a u stra lijsk a  zakw a!*fikow ?ła się  óo finału

W ARSZAW A, (PAT). —  Berlin 213.00 —
214.00 212.00. I,.>ndvn 26.13 —  26.26 —  26.00. 
Nowy Jork 5,29 1/4 —  5,32 1/4 —  5,26 1/4 Ka 
bel 5,29 i pót —- 5,32 i pól —  5,26 i pół. Parvż 
34.98 i pół —  35,07 —  34,90. Szwajcarja 173.00 
—  173,40 — 172,,>7. Tendencja niejednolita.

Dolar 5.26 i pót do 5.27. Dolar 7.1. 4.68 do 
4,70. Czerwonce 2,00. Funt szterling 26,14. Gul 
den gdański 91,50. Budowlana 42,50. Dolarówka
52.00 do 52,50.

L O N D Y N ’ . ( P a t )  AY d a ls z y m  c ią g u  tu r n ie ju  w  

W / m b le d o n ie  w  f in a le  g r y  p o j e d y ń e z e j  p a n ó w  
A n g l ik  P e r r v  p o k o n a j  N ie m c a  t ih i  G ra m m a  w  

s to s u n k u  6 :2 , 6 :4, 6 :4

W  p ó ł f in a l e  g r y  p o d w ó jn e j  p a n ó w  p a r a  A l  l i i  
s o n  —  v o n  R y n  z w y is ię ż y ła  p a r ę  H a r h e s  —  

T u c k c y  4 :6 . 6 :4  4. 6 :2 ,

W  p ó ł f in a l e  g r y  p o d w ó jn e j  p a ń  p a r a  a n g ie l -  
ł ik a  S ta m m e r s  —  J a m e s  p u k -m ia la  p a r e  H a y lo c k

Piorun wpadł przez komin, zabił i poparzył
dębowy, m ało używany O glądać do p o n ie n z .  

od g 4 — 8 wiecz. Informacje: tek 14— 52

Ż Y W  U SC  (.P a t ). W  c z a s ie  o  i e g d a js z e  j b u r z y  

k t ó r a  p r z e s z ła  n a d  p o w .  ż y w ie c k im ,  w  P a w e le c  
k o ło  H u c is k a  u d e r z y ł  p io r u n  w  b u d y n e k  s z k n i  

n y  j  k o m in e m  w p a d ł  d o  m ie s z k a n ia  k i e r o w n ik a

Z pobyło p. Marszałków ej 
w Burnas

ftZYM  (PaU). j.,Gior!iialc dT la l ia “  da 
je ohraz p lanowej okspansji aiigielsk lej 
w A«l>isynji i jej wysifkow, aliy wciągn:fć 
lo afrykańskie jłańslwo w sferę je j w y  
fącznych w,j)tywów

Na dnie propnzyc y.i in-vivjskicli 
przedstawionych w RzAmie tkwda Jen 
deircja do /'budowania n.t przebytego tum 
rai międ/j \Miochajmi a Ahisynją. ab\ w 
ten sjiosói) ta ostatnia musiała ojirzee s ię  

na Anglji.

h l s Z Y N IÓ W  (Pjctji Pani marszał-ko 
a Piłsudska, bawiąca z córkam i w nad1 

morskiej .miejscowości Burnas. zw iedz i­
ła w  tych dniach miasto Vkerman. Pani 
marszałkowa wraz z córkam i zabawiła 
w Akermanie jeden dzień i tegoż same 
go dnia w iec/.orem jpoAvróciła do Burnas-

Ziemia spud Rarańczy 
p a  k n a i » c  M a r s z a ł k a

C'<1 R N tO W G E  (Pat.) Dnia 3 b. m. w obee 

ilości konsul:] polskiego w  Gzemiowcacli  i jirzed 

stawie i cli o rga i ihacy j  polskich delegacja kót dru 

giej brygud\ legjomów pobrata ziemię z pod poan 4 

nika legjionistów Rarańczy i grobow  iegjionjsilow 

na tanilejszym cmeintarzu oraz z pozosla łycii  linij 
okopow na póiliKtli rokilniańsk'Cli Dnia 5 b m 

d-elegae.ja udała się do Kinlibale. gdzie, jak wia

domu, walczyła druga brygada

Posiedzenie Polskiej 
Akadem]) Lit»rafury

W \RSZAW A. (Pat) V  dnilu li 30 cz-rwoa, 1 
i 2 lipcu Dr. o i l l iy ly  się |»osiedzenia Polsk ie j  A 
kademji Lite.ralury, w  których wzięli  udział 
wszyscy akadem icy  literatury z wy ją tk iem  prof. 
Juljusza Kleinera i Karola H u b e ru  lios.t 
skiego.

W  czasie olirad omawiano sprawę iunduszu 
w ieczystego im. Marszalka Piłsudskiego dl po  
pieranka literatury, p rzy ję to  sprawozdartie z pod 
róży  delegacji Po lsk ie j  Akadem ji L iteratury do 
P a ryża  na uroczystości 3(M)decia akademii iron 
cus-kiej oraz 50— lecia śmierci WTiktora Hugo, za 
tw ierdzono  pr/eiLtfaiwiony' przez KurąU,orju:nJ 
Okręgu Szkulnego Brzyskiego pro jekt nagród 
szkolnych za kult literatury pi»l.sJtiej ora/ zała l 
w iono szereg epraw  natuw  organizacy jne j i ad
minislrai yjnej.

0QO-

Wiadomości z Kowna
kbidńw \v kopalniach polskich.

W  cl/Tale myśliwsk im  król <ióf>ylywnł się o po 

lowaniu na rysie, oglada/1 fotogriLfj-e ,i trofe je  

im yś liwskie.

W  .sekcji fury* łyk i kró l zw róc i ł  szczególni! 

uwa^ę tui to-tomoiitaż Ta tr  i Zakopanego.

Opuszczając ipawilon król w yraz i ł  uznanie 

dla umiejętnego i syntetycznego iwy ob rażeni a 

wy twórczośc i  polski u j  i wysok iego  poziomu ar 

lys lyczncgo  wystawy.
W izy ta  króla w  pawilon ie  polskim stanowi 

szczególne wyróżn ien i^  dla Pókski, Dotychczas 
na *’»0 jzawil m ów  zagranicznych, król zw iedzi !  in 

cognilo  tylko paw ilon  angie lski i fraciiiski.

LIK W I D A LI A M U IU  C II  OM OSKI 
O R C O K K A lO n C Ó W .

F5rasa litewska podaje że obco­
krajowcom, jiiKsiadająCA ni n.eruohomo 
ści na terenie Litw-y, (Jano trzyletni ter 
min do rtih zlit w  lowania. V1 razie nie- 
zaśtosowainia się do tego zarządzenia 
maiąlk i y in lzoz iem eów przejdą w posHk 
danie iarz;j<du re form y rolnej.
EOZA.AII.NA Z JĘZYKA I.II I' W NK IEGD  DLA  

i R Z lĄ lN LK Ó W  Kt.AJPEDZKlCH
Dyr kfor jitm kraju Ktajpeif/kń^go uglusitu w 

ktiijpedzkim d/.ienniku unzędowym rozjnirządze 
nic regulujące kwesljc posiud. mli przez urzęd 
niików kraju obu języków urzęduwyi-Ii. Bez.f/o 
irziiilzeuie fft stosuje się również d r e j e n t ó w  
Przewiduj!' oiw .egizamin- dla ur/eiliukow z oliu 
ję / V k ów u r z ę cj o w y c 11

F L A S K A A Y I E .M E  B O I I I  TH  
P r e / y d e n l  S m i t o n a  d a e iiw e .l n a r .'1 s\' !■ t IIe in u  

im e e ie  li t e w s k ie m u  K a rs  - nw  i lh i r u e ie  B o r u ta  

b v ł  s k a z a n y  n a  4  la ta  w ię z .in n ia  z a  u d z ia ł  w  
n ic le g e h iM u  z w ią z k u  , . s o e ja l is t ó v  r e w n lu r j o  

n  iS t ó  w ni a k s y  m  a l i s łó  w “ .

SzdleJaca burza I wichu­
ry  w  Polsce

p ia l i i i iu s le n i D o m  te n  z o s ta ł  o t o c z o n y  p r z e z  p o  
l i c i e ,  p r z y c z a i l i  s iu s/A > m ię d z y  o s a c z o n y m i-  a. o b  
l e g u ją c y m i  d o  w y m ia n y  s l r z u łó w  M o r d e r c y ,  w-i 
d z a c  w i  b i z . i a d z i e jn ą  s y t u a c ję  p o p e łn i l i  s a m u  
b ó / s lw  ii

W A R S Z A W A .  ( P a l )  W  c ią g u  o b 'c g ł e j  d n b y  
n a d  z n a c z n ą  c z ę - c ią  P o ls k /  s z a ja la / b u r z a  i  s i ln e  

w ic h u r y .
W  W A R S Z A W I E  

w ic l iu r a  w y r z ą d z i ł a  z n a c z n e  s z k o d y  w o g r o d  

n ic t w ie .  N a  w ie lu  u l ic a c h  w ic h e r  p o w y w r a c a ł  
d r z e w a  z k o r z e n ia m i ,  ą  w  o g r o d z i e  i a s k in i  j e s t  

p o ła m a n y c h  k i lk a d z ie s ią t  d r z e w

W  G D Y N I .

K zyb k  ść  w ia t r u  d o e h o d z / ła  dri 24  in . n a  s e k u n  
d.ę S ą  p t a in a n e  d r z e w a  i p r z e w  o d y  tc le fo n / c z  
n c  o r/ .z  p o z r y w a n e  d a c h y .

N a d  w s ią  O b lę g n r  w K / c lc c k n *m  o b e r w a ła  s ię  

rh in u r a ,  w y r z ą d z a ją c  d u ż e  s z k o t b  P io ru n  w z n ie  
r i t  w  j e d n e j  z  u g r o d  p o ż a r  Z n is z c z o n a  je s t  n a  

z n a c z n e j  p r z e s t r z e n i  d is ig a  gn i/n m i.
N a d  C ię ż k o w ic a m i  w' la r in  w s k in i  r ó w n ie ż  o  

b e r w a la  .‘"./ę C h m u ra . W  o d  u w  r z e c e  B ia ł e j  p o d  
n io s ła  s ię  o  3 m . p o n a d  s ta n  z w v k ł y  a p o t o k  
O K tr iis z a n k r . z a la ł  p r z e d m ie ś c ie  (,/,*'/k o w  < R ó w  
n e/ż p 'id n ’ y t y  z o s la l  l o r  k m łc jo w y  p o d  S ie d l i  -

sk au t

i —  K i r k  6 :3, 6 :0 , ja r a  z a ś  M a th ie u  —  S p e r ln ig  

z w y c / ę ż y la  p a r ę  M i u le m e e s t e r  —  H o w a r d  6 :44 , 

L:6
W  p ó t f in a . c  g r y  in / e s z a i ie j  p a ra  p o ls k o  —  

a u s t r a l i js k a  J ę d r z e jo w s k a  —  Q uLst z w y c i ę ż y ł a  
d o b r ą  p a r ę  i^ is t r a l i j s k ą  M a c  G r a th  I l a r t i g a n  

2 -6, 6 :3, 6 :1 P a r a  z w y c ię s k a  g r a ł a  r ó w n o  1 in ia  
ła  w y r a ź n ą  p r z e w a g ę  n a d  p o k o n a n y m i P r z e z  t o  

z w y c i ę s t w o  p a r a  J ę d r z e jo w s k a ,  —  (Ju/st z a k w ra  

l/ f ik i i iw a ła  s ię  d o  f in a łu .

Płoną wsie..

T u r e c k ie g o  z a b / ja ja c  j e g o  ż o n ę  M a r j ę .  n a u c z y  
c io tk ę . K ie r o w n / k  s z k o b  o r a z  j e g o  k r e w n a  Z o f  
ja  1 u r e c k a ,  z i i a jd u ją e a  s ię  w m ie s z k a n iu ,  d o z  

n a li  s / lu e s o  p o r a ż e n ia .

B I A F Y S T O K  (P a t )  4V e  c z w a r t e k  w e  w s i 
C I E M N O S Z Y J E ,  g m in y  s z c z u c z y  ń s k ie j ,  w  z a b n  
d o w a n ia c b  g o s p o d a r c z y c h  A n t o n ie g o  K o z / k o w  
s k ie g o  w y b u c h ł  p o ż a r  w s k u t e k  u c o s t r o ż n e g o  

n b e b o d z e n ia  Jflę z  o g n ie m .  P o ż a r  z n i s z c z y !  k / lk a  
n aśc/e  b u d y n k ó w  i c z ę ś ć  in w e n t a r z a  ż y w e g o  o r a z  
n a r z ę d z iu  r o ln i c z e

W  c z a s ie  a k c j i  r a t u n k o w e j  d w ie  o s o b y  o d  
n io s ł y  c i ę ż k i e  p o p a r z e n ia .

T e g o ż  d n ia  w i  w s i  T E R E C H ( t V  ICE, w p o w  
.w w t k o w y s k i in ,  w y b u c h ł  p o ż a r  w  z a b u d o w a  u a c h  
g o s p o d a r z a  A d a m o w ic z a ,  k t ó r y  p r z e r z u ć  I s ię  

n a  in n e  b u d y n k i  w s i  i  s t r a w i ł  o g o le n i  91 zu hu  
d o w a ń  i k i lk a d z ie s ią t  s z tu k  in w e n ta r z u  o r a z  
z b o ż e  i  n a r z ę d z ia  r o ln ic z e .

A Y  c z a s ie  p o ż a r u  z a g in a )  6  le tn i  c h ło p ie c ,  k ló  
r y  p r a w d o p o d o b n ie  z n a la z ł  ś m ie r ć  w  p lo m / e  

niaeh
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STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE.

POW ROTNA D YSKU SJA
W  prasie litewskiej pomawia się dy­

skusja ma temat stosunków' z Polską. 
Z jaw isko  to nie jest nrczem szczugóinetn 

i powtarza się sezonowo dość regularnie. 
W  roku ubiegłym zaczęło się to  samo jiuż 

w  marcu. P. Z u b o w  wrócił z Polski, 
dokąd jeździł dwukrotmie, wywołu jąc 

domniemania o Miśkiem nawiązaniu 

pertrakhicyj polsko-litewskich. W  ko 
wieńskim ,,1\ tubie Po litycznym " rozpo­

częły się dyskusje. Prof. P a . k s . z t a s  i 
p. M a r c  i n l c z a s  wypow iedzie li  się 

za nawiązaniem stosunków z Polską. To 
sarno z pewnemi zastrzeżeniami m ów ił 

rektor M. R o 1 1 1  e r, pro*'. B i r ż y s z k a  
nie godził się na oddanie L itw ie  kilku 

gmin. jako na warunek porozumienia, 
dr S z a u I y s wyraża ł przekonanie, że 
sprawa zostanie w najbliższym czasie 
rozstrzygnięta. W  tvnilże mniej w ięcej 

(zas ie  tygodnik kow ieński „ D i e n a ‘‘ 

urządził ankietę na ten sani temat z róż 
nvmi działaczami litewskimi. W ię k ­

szość wypowiedziała się za porozum ie­

niem za odpowiednią ceno
Pośród po lityków  i dziennikarzy eu­

ropejskich utwierdziło się przekonanie, 

że ten najdłuższy w Europu spór p o l i ty ­
czny zostawię lada cli wiła z l ikw idowany. 

W zbudziło  to durże zainteresowanie i —  
rzecz znamienna — w ięce j  ukrytego n ie­
zadowolenia u niektórych sąsiadów, niż 

szczen . aprobaty.
M’ pierwszych dniach maja 1934 r. 

odbyta się dalsza dyskusja w  kow ień ­

skim „K lun ie  Po lityczn i m  Przem ó­

wienia prof. G z e p im s k  a s a i prof. 
P a  k s z. t a s a, naw ołujnee do nawiąza 
nia stosunków' z Polską w yw oła ły  w ie l­

ka w rzawę w części prasy litewskiej. 
Urzędówka kowieńska surowo skarciła 
m ówców, ale bardzo stanowczo w obro­

nie ich tez wystąpił przywódca -chadecji, 

b. preinjer dr. H i s  t r a s  w  dzienniku 

„Rytas". A rtykuł dr. Bistrasa stał .się k i­
jem wetkniętym w mrowisko. Zaroiło 

się w prasie litewskiej od replik, kwali 
fikujących wystąpienia m ów ców  .Klubu 
Po litycznego " i artykuł b. premjera li 

tewskiego od '-^fałszowania opinii pu­
blicznej'1 („L iet. A idas'1) aż do „głupsi- 
wa. absurdu i bliiźn ierstwa" („Triimi- 

tas"). l )r. H.st.ras, k tóry nic innego wlaś 
c iw ie nie chciał powiedzieć, jak tylko to, 
że L itwa powinna w p i e r w  w zno­
wić stosunki z Polską, a dopiero wtedyj!

Wydawnictwo Jana Bułhaka, pod tyt.
„W JĘPHOW KI FO T O LH A FA "  

Z(“szyt VII.
„IU  SZCZYCOM SKIE D O ŻY N K I-*

W&n© posiada dziwną właściwość 
wytwarzania ludzi lakiehsniepodobnych 
t. j. takich, jakich się nigdzie, albo bar­
dzo rzadko gdzie spotyka po świecie. 
W iemy ,z hi; tor ji. z pamiętników, ilu 
wyrastało tu oryginałów, ile n iepospoli­
tych wspaniałych charakterów kształ­
towało się wśród miłych wizgórz i roman 
tycznych lasków \ boru. wrastającego w 
miasto... „M ile  miasto '1, ta nazwa, dana 
pi Zez Tego  który W ilno  taik ukochał, po 
zostanie uazawsze. Cóż tw orzy  tę uw­
ieść "  W ilna miasta nad rzeką błękitną? 
Tradycje, wspominki, mury i zabytki —  
tak ale i natura w W  ilnie tak specjalnie 
złączona, zrośnięta z grodem, co z 
puszczy powstał i nie chce i  nią wziąi.ść 
rozbratu, co broni, (jakże często bezsku­
tecznie) drzew swoich przed barbarzyń­
stwem złej ręki, która drzewa stare wy-

odzyskawszy swobodę ruchów i na in­
nych kierunkach s w e j  polityki, szuk&Ó 

mo/li w ego dla obu stron rozwiązani i 
problemu wileńskiego, w yco fa ł  <się po ­

lemiki, która groziła przekształcić sie 
dla niego w nagonkę. .,i\hib Po lityczny '1 

wlfrtlze kowieńskie poleciły zamknąć i 
dyskusje urwały się, ale poruszenie 

opiinjii. wywołane temi wy stąpieniami, 
trwało jiszc/e czas jakiś.

W dniu IX czerwca r. ub. przyjechał 

do Kowna b. prezes Bady Ministrów, 
płk. A P  r y .s t o r, jeden z najbliższych 
o s o b i s t y c h  współpracowników

M a r .s z a 1 1. a P i  ł s u d s k i e g  o. W  
L itwie nastawiono uszu: co leż p rzy­
w iózł ten wysłannik Marszałka? Kiedy 
się okazało, że ptk. Pry .lor żadnych pro 
pozycy j nie akt ulał. zapanowało nieomal 

oburzenie. Było to oczywiste nieporo n 

m.enie Sens polityczny bytności premje 

ra Pry Mora w Kownu polegał nasz.em 

zdaniem —  na leni, że m iarodajnym 

czynnikom litewskim d a n ii z o s t a ła  
s p o s o  h n o s e h e z. p o ś n o l n  i e g o 
w y p o w i e d z e n i a -tego co one uwa­
żać mogły w danej chwili za stosow­

ne i dojrzałe -  wobec człowieka, k tóre­

go nie można było inaczej traktować, 

jak m ę ż  1 z a u 1 a n i a Marszałka Pił- 
sudiskiego. Skoro ani P r e z y d e n t  

S ni e t -o u a ani min. Ł  o z o r a i t i s z 

tej okazji skorz.ystać —  gik się okazało 

—  nie chcieli, lub nie umieli —  wizyta 
premjera Prystora dalsze cli skutków po 

litycznych nie miała.

Prasa litewska skłonna była przypi 
sać jakieś .szczególne znaczenie, w iążą­
ce się z podróżą pik. Prystora do Litwy, 

naradom wileńskiej grupy BBW R . w 

Druskienikach Było to, oczywiście, ty l­
ko dowodem  je j  n ieznajomości stosun­

ków i rozlokowania ośrodków d\spoz\ 

cji polityczne] w Polsce.

Miarodajne osobistości litewskie by­
łyby, oczywiście, chetni-e wysłuchały 

Spodziewanych od pik. Prystora propozy 

cyj, a l t . jednocześnie, aby odwrócić od 

siebie wszelkie podejrzenia, że gotowe 

są one iść na ustępstwa lub same je pro 

ponować, Prezydent Smetona w  okresie 
przed przy jazdem i w czasie poby ni w 
L itw ie  pik. Prystora nie mniej jak
c z t e r o k r o t n i e w p rzem ów ie ­

niach swoich zaznaczył, że Widno musi

Uroczyste powitanie ministra spraw zagranicznych
J. Becka w Berlinie

wrócić do Litwy.
Po pobycie płk. Prystora rozwinęła 

się w L itw ie  kontrakcja sowiecka i —  
któżby się tego .spodziewał! —  francu­

ska, wskutek czego horyzont polsko- 
litewski :został znow u całkowicie izaciem 

mony.

Miną! właśnie niedawno rok od tych 

wypadków  i znów rozpoczyna się w pra 
sie litewskiej ta sama dyskusja Jak w5- 

,dzimy ze streszczonego przed paru dnia­
mi w . Kur je rze "  art\kulu tegoż dr. Bi- 

stra.sa, argumenty .sprzed noku mają 

równy a może i w iększy walor również 
dzisiaj. Stanowisko przec iwn ików  po ro ­

zumienia i zwolenn ików  ścisłego odgro ­
dzenia się w dalszym ciągu L :twy od 

Polski uzasadnia jednocześnie w tygod 
niku „N au jo j i  l iomuva ' b. min. spraw 

zagrań, p. D. Z a u n i u s. Niechy bnie 
odezwie się wkrótce ę urzędówka l itew ­

ska. T y lk o  „K lub  P o l i tyczn y "  mie p rzy ­
łączy się wr tym roku do dyskusji, gdyż 

m imo Maran, prawa otwarcia swoich 

podwoi od władz litewskich nie uzyskał
Nie jest na-szym zamiarem wchodze­

nie do tej po lem .ki w t charakterze trze­
cie j s-brony lub zw y kiego kibica. Ale 

warto zdać sobie sprawę z tego czy per­
iodyczny w L itw ie  proces wewnętrzne­
go przeżuwania sprawy polsku-litew- 

: skiej przynosi w tym roku jakieś no ­

we wartości i czy może o tw orzyć  nowe 
perspektywy?

Stan stosunków polsko-litewskich 
nie jest obojętny ani dla Litwy ani dla 

Polski, a w szczególności-dla W ilna Je­
żeli w ięc  prawdą jest, ż e na takie czy in­
ne rozw iązanie konfliktu opinja publi 
czna może m ieć m in imalny tylko wpływ, 

lub naw et żadnego, to niemniej silisz 

nem jest, że każde f o r m a l n e  roz­
wiązanie konfliktu wtedy tylko prow a­
dzi do celu, jeżeli nie napotyka w zainte 

resowanych społeczeństwach bezwzględ 
nej negacj- i wewnętrznego oporu. Nie 

jest więc obojętneni jakie stanowisko 
zajmie zainteresowana opinja społecz­

na, wobec takich czy innych nasuwają­
cych sie możliwości. Teslis.

\a  -U jęc iu  p. nii.nis.ter B eck  z m a ł ż o n k u  na  d w o r c u  .w Bart in ic .  
f-E£!S33iKiSG -,J „-w ■. ssrai--

*5 18 maja  u K ow n ie  z okaz j i  ukończenia 

kursu o f ice rów  szitatiu gener., 26 maja  z okazj i  
zjazdu ochotn ików niauji l itewskiej,  3 c ze rw -a  

przy [Mówiącemu n owego  mostu w  Duhinkach 
i 1T czerwca z okazj i  „D n ia  Narodu

— a— m m  aMM— Ba n a — k w b

cina. To lasy tuż pod miaslein są za­
chwytem przebywających  wołają, ż e lu  
na lato możnaby przyjeżdżać, ze to 
miasto-ogród H «$ razy prowadziłam 
zziajanych gości na toki Zakrętu gdzie 
wyciągnięci na trawie, skubiąc poz iom ­
ki, 'wpatrzeni w czuby szumiących so­
sen z płynącą u stóp W ilją . a nad gło­
wami mając obłoki, pow tarzaliśmy swoi 
i cudzy: „Jak tu cudnie, jak tu rosko- 
szuie, jak tu inaczej niż gdziebądź1''.

Gzar tego naszego krajobrazu, na­
szych starych m urów i drzew, pojął 
cudnie i oddał w tysiącach fo togra fi j  
znany w Europie i za Oceanem Jan Buł­
hak artysta, głęboki miłośnik sw o j­
szczyzny, ro/,koc liany we w s/v>lkiem 
pięknie, które .nas otacza i utrwalający 
je ma kliszach, k tórych  subtelność i pif*. 
1 1 0  nie potrzebują komentarzy.

M ówi się dziś w cale Polsce .bułba- 
kowskie fo togra f je " ,  tak. jak się mów i 
„ruszczy cowski styl", krajobraz, m o ty ­
wy... Serdeczna przyjazn. wspólne um i­
łowania. celi*, służba swemu krajowi, łą­
czyła Leli i łączy. Cóż więc dziwnego, że 
ostatnio, podążył pan Jan do pana Fer 
d\iianda do Bohdanowa. by tam napoić 
się urokiem o.kolie, malowanych przez 
wielkiego artystę, utrwalić motywy od ­

naleźć tematy które posłużyły Ruszczy 
eyńyi do syntezy' takich obrazów jak 
„N oc  ś-ki Jańska' lut) wspaniała zna­
na ogólnie ..Ziemia1'.

Zaznaczmy tutaj, że wytworn ie  w yda­
ny z isw c ik  zaw iera jący wrażenia 
botula.il owskie, jest nowym  z cyklu 

W ędrów k i Fotogra fa*, których jest do ­
tąd 9. Są to: W ilno, Krajobraz, w idziany 
przez soczewkę, Przez Ponary do Trok 
Jezioro \ j r o c z .  Człowiek twórcą k ra j­
obrazu. Pejzaż W ilna  i 1. p.

Z całym pietyzmem, czułością serdecz 
nej przy jaźni, opisuje p. Bułhak ruszczy- 
eowską siedzibę. Nie .pałac to żaden, 
dw ór  n isko wrosły w  ziemie, taki, jakich 
setki, tysiące moce były i jeszcze są na 
Lrtwi. Nie kolumnowa, w gucewiczow- 
skim stylu rezydencja, ale coś tak uro­
czo patrjarclinlnego. nasyconego pogo­
da i społecznem podejściem do łudzi że 
zmęczony, zdręczony zjadliwoscią ludz­
ką czytelnik może westchnąć i pomarzyć 
sobie o raju, o wyspie ufopji, o rodzinie 
prawdziw ie  chrześcijańskiej. Po  boże­
mu tak jakoś i po apellesowemu. T ra ­
dycja polskiej cnoty i p o ryw y  artystycz­
ne, sztuka i dom ow y obyczaj, gaj Akade 
mosa i gaj brzozowy... Zestawienie nie 
pozbawione pikanterii!

Opisuje więc p. Bułhak przyjazd, no­
ce i ranki, w ogrodzie, całe wnętrze tej 
muszli starego, u ilkaw iekowego domu, 
kędy szumi jak w ulu gwar młodych glo- 
sów licznej rodziny naszego kochanego 
ar ty sty.

W iem y  wszyscy jak c iężkim  ciosem 
los go dotknął parę lat temu, pozbaw ia­
jąc wr kilka godzin w ładzy .,  wśród zna­
jom ych  i przy jac ió ł była żałoba, trwoga 
i jirz.erażenie. Go z tym  pogodny m, z tylu 
i jącyn i do ludzi z iismierhem. co  z tym 
naszym panem Ferdynandem uczynił los 
okrutny, pozazdrościwszy mu szczęścia, 
s lawy^m ajątku  i życzliwości ludzkiej! 
i z obawą zbliżaliśmy się do niego... był 
jak uwięziony przez złe, tajemnicze m o­
ce... \le o  Boże, uśmiech! Ten Jego p ro ­
mienny uśmiech, pozostał. T rw a ł  ua 
zm izerowanej twarzy.. Myślę, że p 
Ruszczyć tym u.- miechem zwycięża cho­
robę i odpędz-n zle moce od siebie. P o ­
woli wraca mowa. władza, już spaceru­
je. już rozm awia, już patrzcie, jak w e­
soło się śmiejąc, pokazuje próby rvsun 
k ó w , takie podobne portrety żony, có r­
ki, lewą ręką robione, <próby pisma, do 
przy jac ió ł pisze, o w szystkiem chce wde 
dziec po swem W iln ie  już spaceru je, na 
wystawy chodzi, do swego Bohdanowa
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Gimnazja hieliźniarskie
W  ramach rea l izac j i  szkolnictwa zawodo­

wego minister wyznań re lig ijnych i oświecenia 
publicznego u W . Jędrze jow ie*  ustalił  dla pow 
stających w najb liższym czasie g im naz jów  bie- - 
Fżiiiarskieh naslępiujące wytyczna-:

Zadaniem g im n az jów  bieliźinar.skich jest 
kształcenie dla przemysłu b ie l iźniarskiego pra­
cownic  którdby by ły  usprawnione w  w y k o n y ­
waniu robót bialiźnia-rskich i posiadały odpo 
wiedli '"  zasób wiadomości teor< tycz'no-z iwodo- 
wyrh  i .ogólnych.

Nauka w gimnazjach bieliźniar: k ich trwa 
cztery lata.

Szkoły te nie p rzeprowadza ją  specja lizacji .
Ośrodkiem nauczania jest warsztat bieliź- 

nitWski, Podstas\ę program ową tworzą: p rakty­
czna nauka b ieliźuiarstwa łączn ie  ze zdob ie ­
niem b ie l izny  i elementami gorseciarstwa, r y ­
sunek za w o d ow y  wraz z kom pozyc ją ,  materja 
toznawstwo organizacja warsztatu bieliźniar- 
skiego ipod wzglądem technicznym administra­
cy jnym  i handlowym. Program  uwzględnia rów  
mez wiadomości 'pomocnicze ściśle zw iązane  ! 
bezpośrednio niezwią izane z zawodem.

Przy gimnazjach tych istnieją zorgan izowa 
ne dla ce lów  praktycznych szkolenia uczenie 
szkolne warsztaty wytwórcze .

Do gimnazjów- bieliźniarakich p rze jm u je  się 
kaindydaitki ktoro przedstawią św iadectwo u- 
kończenia klasy (i szkoły powszechnej lub inne 
świadectwo uznane za równow-ażne, kończą w  
danym roku ka lendarzowym  cona jm nie j lii. a 
nie przekroczą 17 lal życia, oraz złożą egzamin 
wstępny "w  zakresie  11 szczebla p rogram ow ego  
szkoły  powszechnej z przedmiot ów określonych 
przez ministra oświaty.

Dalsze szczegóh>w-e wytyczne, odnoszące się 
do g im n az jów  hieliźniarskich wskazują że gim 
nazja te mają na celu p rzygotowan ie  zawodow e  
i wykształcenie ogólne- uczenie.

Przygotowan ie  zaw od ow e  obe jmu je  naukę 
rzemiosła w  w.airsztacie szkolnym i całokształt 
w iadomości zawodow ych  i ściśle zw iązanych z 
zawodem uzasadniających i pogłębia jących pra 
ktyczną naukę rzemiosła.

P rzygotowan ie  ogólne zaipewn.a uczcnico-m 
otrzymanie  takiego wykształcenia, y]>v mogły 
korzystać ze wspótczesnyi h zdo-hyczy kultural­
nych, rozszerzać horyzonty  swych zaintereso­
wań tak o gó ln ych  jak i zawodow vc.li i posiąść' 
świadomość swych obow iązków  i p raw w slosno 
ku do państwa i społeczeństwa, k torego są 
członkami

IDo p rzedm io tów  za w od ow ych  za liczone są 
'rysunki / ćwiczeniami plastyczni nti, materja  
tcznawslwo i organizacja przedsiębiorstw. P rze  
dm ioty  zawodow o są ściśle 'zespolone z za jęc ia­
mi warsztatowymi i mają  na celu wyjaśnien ie 
uzasadnienie i pogłębienie zdób- ‘ y-cli w war- 
s7l;rtaeh sprawnością umiejętności zawodowych.

)o  p rzedm iotów  pomocniczych, ściśle zw ią ­
zanych z -za wodom natężą w iadomości p rzy rod ­
nicze, matematyka geogra f ja  gospodarcza i na 
uka o  Polsce współczesnej P rzedm io ly  te w iążą  
żą się z ośrodkiem nauczania pośrednio dzięki 
temu, >że umożliw ia ją  one pogłębienie i uzupeł­
nienie wykształcenia zawodowego.

Do p rzedm iotów  pomocniczych niej w iąza­
nych bezpośrednio z zaw idem należą nauka 
religji, ję zyka  polsk i-go  jeżyka olbcego i h is ’ 
torji  ćwiczenia cielesne śpiew i gospodarstwo 
domowe. P rzedm ioty  pomocnicze nim wiązane z 
Żawodem mapą na celu podniesienie ogólnego 
poz iom u kulturalnego uczenie, rozw in iec ie  in­
teligencji, wzbogacen ie  duchowe, or iz ro zw ó j  
tizyczn v

 --  iOo---

Rozwiane o r z e n i e  o fantastycznym  
spadkn

Przed kilku tygodniami po jaw i ły  się w ró ż ­
nych pismach w iadom ości o o lbrzym im  spadku, 
jaki pozostawił  po sobie zmarły w Sydney w  \u- 
łdralji,  bezdzietnie niejaki Kornbcrg,

Gdy wieść ta doturla do Polski, poczęły się 
tworzyć  w  różnych miastach komitety osób, no­
szących nazwisko Konrberg, które pre tendowa­
ły do spadku, wynoszącego według o trzym anych  
wieści fantastyczną niemal sumę BO m iI jonów  
funtów’ szterlingów. W  zw iązku z tein władze 
arigielsk;o by ły  poprosil i  zasypywane zapytania 
mi różnych osób i to n ietylko z Polski, ale i z 
innych k ra jów  jak Rumunji , Czechosłowacji etc.

Niestety legenda o wie lk im  spadku -okazała 
się tylko... legendą. P rowadzący w  imieniu częś 
ci pretendentów do si>adkii, wstępne czynności 
udw. Rothfcid, o trzym ał ostatnio wiadomości. 
io  cop m w da  w  Anstralji zm arł  n iejaki Korn- 
berg. pochodzący z Polski, ale niestety zostawił  
on wszystkiego 000 funtów Sumę łę  pochłoną 
zapewne koszty w indykac ji  spodku.

Szkoła dla żebraków
W  Benie Morawskiem j>olięjt w pad ł" m  

ślad znaki,micie zorganizowanej szkoły dla ir  
braków IV szkole tej wykładano szereg przed 
miotów a przedewszystkiem uczono rozmaityeh 
sposobów udawania różnego rirflzuju kalectw 
lleznlowie uczyli «ię również tekstów ,,porusza 
jącycli serca'* błagań o jałmużnę. Szkoła liczyła 
14 uczniów oraz 2 nauczycieli którzy n  tub-m 
opłaty .szkolnej pobierali od uczniów połowę icb 
zarobków uzyskanych z julmużny.

kiego);  lot-ografja z l itograf j i  obrazu W a len tego  
W ańkow icza  .Duch Napoleona bole jącego  nad 
mapa Europy",  no-zdawanej 28. 5. 1844 r. na pre 
kjnkcji Ad. Mick iew icza w- College de  France 
fp. Horoszkk- .y iczównal: fo tograf  ja Ad \fickie 
wicza z laską zdjęcie  Szweycera  1SÓ3 r. (p. L ip  
k ow sk ie go ) ; foto-grafja z portretu hisk Bandur 
skiego, innkiw w- r .  1906 przez Józefa Męrinę- 
Krzesza (dar w d ow y ,  Ludw ik i  M .-Krz.i;  toporki 
z kamienia  gładź, i wyroby ludowe (s-iy Janusz 
k iew icza).

W!

Cesarz Ab isyn ji  Halle Selassie
ł

Gdy o umówionej gmdzimie wszeuleni do 
konsulatu generalnego Cesarstwa Abisynji w  
ffarliisie, k*,irj jest prgcd.słav*"ję,4rttBw<iin dy 
plomatycznem na całą pótnoeno-w.schodntą Fu 
repę, nic byłem pierwszym W łaśn ie konsul ge 
neralay, p. Hans Steffcm, udzieli’,1 w y v  adu o 
Abisynji dzicnnikar/i-wi —  o dziwu! —  włos 
ki-einu. Mimów ołi pomyślałem że jeśli W łosi 
wszystkie swr je informacje o Abisynji zbierają 
tak okólnem/ drogami nie należy się dziwić że 
prą do wojny która będzie dla nich conajmniej 
nirsjwsdziwką. Zapewnia utnie .i tern odrazu p. 
Stefien.

P. Stef fen przemiły rozmówca, który cala 
wiosnę przebył w  Abisynji i w kwietniu dopiero 
stamtąd powrócił, przyjrzał s:ę dobrze wszystkie 
mu na miejscu zebrał informacje i- przyszedł do 
osobistego przekonania, że wojny nic będzie, 
gdyż Włiasi spOLStrzega wreszcie sami całą bez­
nadziejność ryzykownego przedsięwzięcia. Cała 
trudność sytuacji polega na tein, że Mussolini 
opierpjąc się na nieścisłych, a nawet wręcz 
fałszywych informacjach, poszedł już łak d a ­
leko że odwrót bez nadszarpnięcia nietylko o- 
subistego prestiżu dyktatora W łoch , ale całej 
partii faszystowskiej, będzie conajmniej trudny

—  J..k'o? W ięc  Uol-Ual?..
—  Leży (00 km w  głębi Abisynji —  odpo ­

wiada roi z miejsca konsul. Przecież wskazują  
to wszystkie mapy, tylko lue włoskie W łochy  
żądają i szukają satysfakcji za napad, doko­
nany przez oddziały włoskie w  głębi Abisynji. 
gdy tymczasem to właśnie cesarstwu należy się 
Satysfakcja ze strony Włoch.

—  N ie  posuwajm y jednak sprawy tak dale- 
J o  —  mówi z uśmiechem p. Sleffen. Ahisynja 
czyni wszystko, aby pokój utrzymać. Nie za­
rządza wielkiej mobilizacji pow(dując pod broń  
tylkn tyle -Wojska, ile potrzeba na obronę granie 
w  razie pierwszego nie podzianego ataku Ahi­
synja gotowa jest przyjąć każde arrangenicnt, 
jeśli nie będzie ono godzić ani w  interesy kraju  
ani w  honor narodu

—  \Vr Berlinie, jak  konsulowi wiadomo, 
m ówi się powszechnie o tem, że w razie wojny  
Anglja zamknie kanał Suczki dla uniemożliwię 
ni-a dowozu- wolskiego na teren wojny.

—  No, o tem tu. w  .Berlinie, nie można są 
dzić co uczyni Anglja . W praw dzie Anglja , na 
podstawie istniejących układów', mogłaby to 
łczynić. ale ozy uczyni?

—  Przypuśćmy jcdna.k, że do wojny bez 
względnie dojdzie. W  jakim  stopniu Abisynja  
przygotowana jest di, niej?

—  Nie pierwszorzędnie, ale dobrze Przede-

ś])ics/y na W io : do-żyn-ki. wiadomo,
dziedzic chce odprawić.

W ięc  pkm łiMi niosą i ]). Bułhak pa­
trzy na imroki nocy. ośw ieconej płomy­
kami lam pionów , fo togra fu je  łąki, lasy 
sady drogi i pola, chmury i drzewa a ko 
ło siedziby artysty, który te wszystkie 
m o l )  wy zamlknął w  swych obrazach, że 
nielicznych, jakaż szkoda! Ue Ruszczyc- 
artvs4a byv  ał zw j  cięlżamy przez Ruszczy 
ca-spotecznika-wilniamina, patrjótę. Iłoz 
m iebiał się na najurotmiejsze monety by 
każdt mu do rąk dać krztę itego skarbu, 
który unliał w duszv miłość sztuki i W i]  
na. W pa jał tę miłość a\ swoich  i ol>cyeh. 
tluż cudzoziemców pokochało zachwy 
ciło .się naszem miasle.ni przt*z pryzmat 
słów i .zapału oprowadzającego p ro feso ­
ra, un homimt: merveilVux, artysta z 
dworu Medycenszów. jak mi powiedział 
kiedyś jakiś cudzoziemliec.

P. Bułhak patrzy toż in?t kraiobraz 
bohdamowski przez pryzma t olzrazów 
Ruszezyca, odnajduje zapamiętane ptót 
na w alejach i łąkach, kształty drzew  
przywodzą  mu na pam ięć ko-mpozycje 
malarskie; w  tem oczarowaniu, jakie go 
ogarnia, w re lig ijnej praw ie ekstazie, od 
czuwa interpretację artystyczną iprzyja-

wszystkiem największym sprzym/ei-zeńeetn Abi 
syuji jest je j górzysty teren. Abioynja przró- 
stawia się terenowo jak  Nzw a.jear ja z tą róż 
nicą, że w tym terenie niema żadnych dróg. \V 
tym i w owym kierunku przecinają kraj ście 
żyny t zw  „uutr>pistes“, po których auta mogą 
od biedy jeździć ale drogi te łatwe są do prze 
cięcia., a nawet <lo zupełnego zniszczenia Poza  
tem jednak w górach ani auta, ani tanki nie 
m ają możm-iści posuwania się naprzód po bez 
drożaeh. Jest to teren IdeiMny do prowadzenia 
gerylasówki. Zdobycie Abisynji której powierz 
chnia równa się dwu i pólkrotnej powierzchni 
Niemiec będzie ula wojsk w heskich metyle tru 
dne ile wprost nienrożliwe Front południowy  
zwrócony ku Somali, posiada 8110 km długości, 
a Tront północny ku Erytrei, 90(1 km. A bis, ija  
może z łatwością wystawić 1.250 tysięey żołnie 
rzy, którzy na. pierw .-.ze wezwanie staną w sze­
regach. Bo Abisyńczycy, mimo podziału na ple 
miona jednoczą się bardzo szybko w  razie ze- 
wn,etrzn ego n i ebezpieezenstwa.

—  Jestem byłym oficerem -— ciągnie p. Stef 
fen —  i sludjnwaiem tam, na miejscu, w Abi­
synji, możliwości natarcia, wojsk włoskieh. Mo­
że się ono tlokonywać tylko etapami i w  zw ar­
tych koTumnnch. wspierających się wzajemnie, 
w przeciwnym razie wycięte zostaną pokolei. 
Przy długości frnntu zaś takich kolumn bedzie 
musiało być wiele Z  każdym kilometrem pocho­
du wydłuża się Iinja etapów- i dow-óz maierjahi 
wojennego i- żywności staje się coraz trudniej­
szy Bezpośrednio za wojskiem muszą poślę 
powe.e niezliczone kolumny robotnicze dla bu 
dowy odpowiednich dróg. Na kolorowe wojska 
W łosi nie mogą liczyć. Zaś białe wojska nie w y­
trzymają zabójczego klimatu. Już dziś setki 
chorych żołnierzy wraca do W foch.

Jeśli idzie o nowoczesny materiał wojenny  
jakim rozporządzają wojska włoskie to w  aó 
rach Abisynii może się on stać bęzużytęęzoy, 
niezależnie rud |feg(< Atrźynja posiada działa 
przeeiw-tankow o i pi-zee;wV(tnieze. Samoloty

nie znajdą celu. W ojska, abisyusklc w  górach 
nie są do rozpoznania z samolotów. Bitwy będą 
się rozstrzygały walką wręcz w której żołnierze 
.misyńscy górują nad innymi.

—  Musi pan wiedzieć — ciągnie pan Stef 
fen —  że AbLsy liezy-ey są urodzonymi żołnie­
rzami i jeśli dz-ś cesarz wezwie ich do oliwy 
ceniu za broń ogarnie łeb szał entuzjazmu W  
łych warunkach wojna byłaliy ciężka d la  każ­
dej europejskiej arm.ji nietylko dla włoskiej. 
Jaki-* bvły żołnierz sądzę że wlrisi będą musieli 
zaangażować do nierównej walki nie 200 tys., 
lecz 400 tys. wojska, olbrzymie ilości materjalu 
i m iliardy lirów. Przy takim nakładzie wojna 
może trwać 3— t lata

—  Spotykałam już obywateli niemieckich, 
którzy wybierali się do Abisy-nji w charakterze 
ocholuikuiw. Dużo jest takich zgłoszeń"?

—  Otrzymałem już tysiące zgłoszeń, nietyl­
ko z Niemiec, ale z całej Europy, za wyjątkiem  
Wioch i Francji. Ale widzi pa.n. ze zgłtoszeń 
tych nie możemy korzystać. Po pierwsze, ponie­
waż Ahi.sy nja czu je się dostatecznie silną, a na 
stępuie, ponieważ klimat Abisynji byłby dla 
ochotników europejskich zabójczy

Nie muiglem się oprzeć, by na zakończenie 
nie postayyić pytania, czy w Abisynji w ie się 
coś w ogóle o Piolsce. P. Steffen potwierdził bar 
dzu żywo.

— - W praw dzie politycznie Polska je.st dla 
Abi.sj ńezyków wielką niewiadomą, poprostu 
dlalego, że intelekliialua góra. jest jeszcze bar 
dzo nieliczna. Ale kupcy abisyńscy wiedzą dos 
konale, że Polska istnieje bo via A rabja otrzy­
mują M ile towai*y i sprzedają je oa miejseu.

W slaję, dziękując za informacje. P Steften 
żegna mnie zapewnieniem, ze jest zawsze do 
dyspozycji- polskiego dziennikarza, który, jako  
neutralny obserwator zechciałby się udać do A 
bisynji. Zaś dwór ee.sai-ski, niezwykli- gościnny 
rad będzie powitać w Addis Aheba także poi 
skieg,) dziciniikarzu.

AL. TH
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Nie IfilsJ wpdiv

Zd jęc ie  z w yśc igów  z przeszkodami w  Aherdeen w Szkocji.  Kon .s-prylnio wym inął rów z wodą.
W MMBKagaa . mmsm

bary dia faw. Przyjacići Nauk w Wilnie
Na rzecz J)rbljoieki T -w a  w  ciągu kwiefnia. 

maja i rzerwca r. h. —  60 o f ia rodaw ców  złożyło  
323 dzie ła w 341 U., pozatem  2 dzielą nabyło 
z*a g o ló w k ę
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Cieią i pyta sam siohie. c/\ itrcfże ton 
czarod^icj-arlysta tak swom żyoiiMii ca­
lom p rz .e lw o iw ł i iwypięikuił hoihdn- 
nowska ziemio, żo już nioijodohna w,i- 
dziftć j% fnarzoj jak tylko jego oczami?

Galą k.-.ia/oczkę poświęconą Rnszczy- 
cowskio i atmosferze Rohdanowa, ch ło­
nie się jak łyk tęgiego, orzeźwiającego 
napoju. Coś z| miodu staropolskiego, 
wyprodukowanego z tych łąkowych 
kwiatów, coś ze z łotawego wina słonecz­
nej Ihif ji coś z krynicy, płynącej wśród 
ajerów  i niezahudeik. głębi tej ukochanej 
przez, obu artystów ziemi, z I, j zawsze 
zimnej, przezrocze j wody źró-dlanej. co 
jest, jak wierno uczucie p rzy jaźń  tu­
czem Ttie/mącone. Rodzima artvsty-ob\ 
walela żyje  na tych stronica-cli lekkko 
naszkicfjwama, dostateczinie ln dać obraz 
patrjorchalnego obyczaju, -społecznego 
stosunku do słiuiżby i pracowników , 
wzajemnego miłowania... Książeczka la ­
ka miła; o miłych, dobrych ludziach, 
rosnących w promieniu ruszczycow 
skiego uśmiechu, oo zwycięża złe moce...

Hel. Rotnor.

■iCLi/' Yut* ja

Najcennie jsze  dary otrzyniało  T  wo od: Bil>J 
jffteki t'niwiM-syk-ckio j  w  K ró l i  n cru (drogą wy­
miany) —  l i t  U.; ks. Er. T yezkow sk iego  37 
tt., -]). Henryka Jlranceiwicza —  "2f tt f - w  i P rz  
jaeiót Nauk w  Lub lin ie  (na wym ianę ) —  16 tt.. 
[>. .Itilji Rodziewiczo-wej —  12 tt., ]>. W an d y  Kon 
rzyńsk ić j  z K rakow a  —  11 tt.

Na rzecz ilziatu rękopisów 7 o f ia rodawców  
złożyto 12 tek lub tom ów  opraw ionych  oraz 
10 rękopisów osobnych i 1 mapę, a mianowicie :  
p. Zygmunt Karpow icz  (ulotki rękopiśmienne 
z końca X IX  w ) ;  [> Marja Lo-óowa (teczkę pism 
ikityczą-cyęh o-sohy ś. p. ks. Zygnnm-ta b-wti:  
kiego, zmarłego w r 19331; p Zof ia  1’ oczą fków 
na (flokument m a ją tkow y  z XVIJ w.), p. Zyg 
munt Szukiewic; (rękopis ii. p. W andat ina  Szu 
k iew icza  znanego archeologa, zaw ie ra jący  szki 
c.ów z ar< heotogji |>rze(lIiistorycznej część dru 
M k  ks. Franciszeń Tyczkow sk i (różne papiery 
•—  przi v ażuie m a jątkowe —  zw-iązane z osobą 
prof.  M iko ła ja  M ianowskiego ):  p. War-hiu \\Te,jt 
ko Ipisma ulotne i mapa majątku Rorżyge l z r. 
1834); X. Y. Z. (M iwetlanea z końca \ v i l l  i po 
ezątku X IX  w w  ).

Muzeum T P N  \V kwartale  drugun r. t), tum 
stępujące osoby darami swojemii pom nożyły  
zb io ry  muzealne: dr. W alen tyna  I toroszk iew i-  
czćtwma; Zelistaw Januszkieavicz, starosta b ie l­
ski; Zygmunt Karpow icz ;  Tadeusz Kró l ikowsk i:  
Ludw ika  Męcina — K rzeszow a  z z INjznania; hr 
Stanisław Milewski —  L ipkowsk i z W arszaw y ;  
imż. Miehał T rze c ia k  z Olkusza i dr. Zygmunt 
Zawadzki. Ogółom 8 osób o f ia row a ło  121 przed 
miotów, w  ezem  160 medali , monu t i banknotów,

Na szczególną uwagę zasługują: -tablicn erek 
ęyjna kościoła śś. P io tra  i Pawła w JWjrujsku 
z 29. 6. 1626 r., u fundowanego  przez starostę 
hoJj-rujskiego P iotra Tryzinę z żoną Anną z Mas 
salskich, znalezioną w  r 1912 w  rumowisku ko 
ściola, spalonego w  końcu X IX  -w., na, terenie 
twierdzy' bolrru.jskiej (dar p. Trz,eciaka); fa jka 
po K aro lu  Sasu.liczu d ow ódcy  oddziału ]e>v, stań 
czegio -w ziemi grodzieńskiej 1863 r. (dr. Zawadź



Biblioteka im. Wróblewskich
a księgozbiór prof. Polickiego

_____________________________  „K U R JE R ‘ć z  dnia 6-go lipca 1935 ruku

Ś p Tadeusz Wróblewski, najwyhil 
niojszy boda j dzięki Ćffd fiw/pj swej u m , 
slowości i u/.doliiieniom prawnik, u.tjiin-f 
wniknąć w pakjea. potrzebo nkochaiu-gn 
Wilna stworzenia wielkiej, a doborowej 
książnicy, i uratowania dla niej w szy.sl 
kich. o ile się da druków wileńskich, i 
usilnie do lego osi dniego zadania d;;ż\ 1 
przez lal przesz.lo 30. Oczy w iście, gdyby 
nie zakupienie ccnm-j, acz niezbyt dużej 
hibljnteki znanego historyko oswiale 
czcigodnego doktora Józefo Bielińskiego, 
dalej kilku tysięcy ksiąg b rzadkich i 
broszur i ozpraszan\eh przez nabywcę 
znakomitej bibljolcki profesorów dawnej 
wszechnicy wileńskiej Michała Pćfkl-Po- 
lińskiego i Walerjana Górskiego, gdyby 
nic lycli parę tysięcy książek odshjpio 
nycli mecenasowi Wróblewskiemu w f is  z 
cic gdyby nic legat osubliwmści odnoś­
nych na rzecz Bihljoteki W róblewski cii 
]). Ludwika Alberta Zasziowta. - celu 
swego fumlalor pomnikowego dzieła 
osiągnąć \\ zupełności ln nie poi rafii

Dużo pięknych druków w ro/.madyeh 
językach posiadała nadlo spora książni­
ca sprzedana W roblewskiemu pr/oz ś p. 
Henryka Brool-Platera.

Zawiązkiem hihljoleki. zgromadzonaj 
przez T. Wróblewskiego w ki.lk.TItnasjtu po 
kojaeh rozszerzonego lokalu doktOTo - 
slwa W róblewskich w gmachu po-Bojnar 
Iow \ m przy płac u Napoleona. była nie­
wielka hihljoloc/ka ś. p. ojca Tadeusza 
lekarza-homeo-paly i entomologa. skła­
dająca się z. dzieł lekarskich, przyrodn i­
czych (do lej książnicy dołączono i mały 
księgozbiór maiki I adeus/.a W róblew 
skiego ś. p. Lniilji z Bienioyvskvh 'ylc 
zasłużonej nauczyciclk (h. w'łasc:cic!ki 
pensji prywatnej prowadzonej konspira­
cyjnie a w której dokształciła się we 
wczesnej swej młodości siostra Marsz ił 
kn Józefa Piłsudskiego s, p. dokforowa 
Zol ja Kadenacowa).

Księgozbiór d-ra .1. Bielińskiego do­
starczył pięknej Bibljolece 'Pad. Wróblew­
skiego nader cennego zbioru rękopisów 
dzieł historycznych mitogralów /n:i- 
liyeli pisarzy witebskich; Bieliński mial 
rzeczy tc od ęvna wydawcy tych dziel ś. 
p Feliksa &t w id *  kiego. Dużo ważnych 
w kazowTek bibliograficznych dostaro/.y- 
lv twórcy Bihljoteki 1 ustachego i Lmilji 
Wróblewskich rękoji.sy .1 Bielińskiego i 
Mich. P o lm A iego  (te ostatnie pozyskane 
wraz z licznemi książkami i mamiskryp 
buni od L. Uziięłiły).

Ubolewać należy, że ś. p. Tadeusz 
Wróblewski nic zakupił odra/u bibl ioteki 
od spadkobiercy ogromnych zbiorów po 
Pobliskim i Górst im, ś. p. Jarosława 
(iórskiego, urzędnika departamentu leś 
uego (przebywał Oli pod (Ibarkowcm ). 
Zbiorami tenii zarządzał snmiennv kon 
serwator, sędziwy Eustachy Jalnimcki.

Od T. Wróblewskiego żądano za 
zbiory^ Polińskiego i Górskiego (o kilku­
dziesięciu tysiącach tomów drukowa­
nych aktów, rękopisów dawnych, rycin 
etc.) —  cztery tysiące rubli złotych. Z 
nabyciem innych zbiorów pośpieszył s. 
p. Antoni Tysszkiew i c z  abrd/.o zasłużony 
działacz społeczny (w sprawach ekono- 
miczn ych).

Niestety jednak lir. A. 7'y.szkicwicz 
amalor-dyielanł kolekcjonujący z żwiru 
lowanie>m i cenne dzieła sztuki i zabytki 
historyczne i pamiątki kosztowne, nie 
umiał sobie poradzie / celowem prze/na 
c/eniom -nabytych lak szczęśliwie zbio 
rów od Jarosława Górskiego, nie zna­
lazł u siebie odpowiedniego miejsca w 
ślicznym iswmi pałacyku, nabytym od 
Ignacego korw in -M dewskiego  (w iym 
domu obok seminarjum rz.-katolickiego 
mieściła się przedtem znakomita galor- 
ja obrai/.ów. zgromadzona przez Ig. Mi 
lewskiego, późn ie j ro/siprzedana przez 
jego rodzinę). Słowem s. p. Ant. Tyś/Kie 
wicz. zrobił jeno w małe j ty lko  części u- 
żytek publiczny z oma wdanych zbiorów 
Polińskiego, szlachetnie o fiarowując kil 
kaset nader cennych kciążek i również 
wartościowych rękopisów Wileńskiemu 
Tow ar/ } st w,u Muzeum Nauki i Sztuki 
którego był założycielem i w icepreze­
sem

Po  złączeniu się owego  T-wa M. N. 
i Szt. z. T -wem  P rz j ja c ió t  Nauk przeko­

nano ;uę, że istotnie Muzeum Nauki i 
sztuki (w o l iarow ej części zb iorów po 
1’ olii.skini. pr/e/ \nloniego lir. T v s 'k ie  
wdczal posiadło ogromnej wartości oibl 
jogralicznej. inanus-Kryptowej i histo­
rycznej objekly ! Większość książnie\ 
Polińskiego i Górskiego została pirzez A. 
Tyszki* wic za rozproszona. pr/\ezem je 
dnak właściciel slarat się zrobić ze diio- 
royv m ożliw ie najlepszy u/ylei społem, 
ny, oczywiście interes len }iowinienhy ru 
o/ej być  w rękach poważniejszych, bar 
dziej Kompetentnych, a takim i wen- 
I na lnic najlepszym nahyyycą zbiorów 
byłby i. ]). Tadeusz Wró-blews-ki.

Całość zbioróyy lak ogromnie w aż­
nych dla bibljografa i dziejopisa. a nie­
opatrznie rozbita byłaby zapewniona 
przez uikiego ideowego pracownika ja­
kim byt ś. p. mecenas V\ ronlewsk. l)o- 
hrzi iię siato, że nj>. Antoni Tyszk iew icz 
odstąpił nader cenne archiwum dawne­
go Uniwersytetu M dońskiego Iczoś. je­
go zawierała akty Knralorjum (,/arlo- 
lyskiego. ludzie'/ dużo prac naukowych 
M. Polińskiego). W ładysławow i ks. 
Czartoryskiemu gwoli przyłączenia tych 
rzeczy do głównego Archiwum ks. ks. 
Czartoryskich w Krakowie.

Iście obywatelską zasługą Michała 
Pełki-Polińskiego. jako prezi sa komisji 
rządowej (wyznaczonej przez władze 
carskie do likwidacji l  niwcrsyletu w r. 
183‘2-inn) byto ocalenie pomicnimiego 
arcluwum i naukową, spożytkowanie nie 
których malerjaloyy odnośny cdi pod 
względem biograficznym bibljogra l ic z ­
nym i historycznym

Nabywca jak również i sprzedający 
hihljoti ke p. Jarosława (iórskiego u,e- 
wii d/ien że niektóre paki (sadzą i ku­
rzem pokryte, załóż ani z wierzchu ma­
kulaturą). z li wiórują także .karby aklo- 
yvt‘ i inne dokumentalne, nadto prace 
Polińskiego. To  archiwum mlkryl U n. 
któremu nawet / początku chciał jc olia 
rować Antoni lir. I ys/.kiewic/., juko pa 
pierzyska hozvy'artośeioyve Itak począt­
kowo sądził1.

Co do książek rozsprzednnych (1 
Wróblewski nabył ich niemało i od A.

m

Now-owi-lejska Fabryka Droż.d-ży w Nawo — 
YYISe ji.-f z l I 0(H) Zakłady I' I /cm. \ Mi./rra 

i S-wie w N owo —  Wili-jće — zł. 00. S/ko-łn 

Pow “zechua Nr. .S w W iln ie  —  zł, 78. Dziatwa 

Szkoły Cwiuzeń oraz uczcn i nauezyc Semiim-r 

żeńskiego w W i ln ie  —  zł. 84. In>|>ekloral Amnji 
w W i lilii e —  zł. 7I.S. Zol j.i Dąbrowska z W ilna

—  zł. 10. Praeoyvniey Nail leśniełwa Drnskieniki
—  zł. H.klO. Komitet Hodzieielski Szk. Ćwiczeń 

przy Seminarjum Żeńsk —  zł. ól). Towarzysłyvo 

TOZ. w Willnie p ize z  il-ra Rudzińskiego —  zł.

Tyszkiewicza i od służby pałacyku, kić 
ra otrzymała od niego cale fury k.-uąż* W 
broszur, map. rękop iiów  cle. odrzuco­
nych, jako rzekomo mało wartościo 
wycli a w znacznej części nabytych 
pr/ez antykw arjus/a B. Kinkulkina (sy 
na) za łiczcen. Książnica Polińskiego 
i słynny biały kruk z r. 1521-go o Mar- 
chołcie. który obecnie łlzieki A. i\sz- 
kiiws iczoyy i ozslab.a podobnie fjirk 
inne raritates ksiąiżkoyye -— zbiory 
T-wa Przyjaciół Nauk Kalendarz Jana 
l l l -go  również dzięki Ty.s> kiew ic rem i 
jiow róeił do swogo W ilanow a.

Nadmieńmy jeszcze, że A. I yszkie- 
wic/. dość znaczną część pii-knycb dru 
ków nan , ty*h od Jnro«ławfi Góisk i eg o .  
sprzedał W ladyslawowi ks. Iłruckicmu* 
! .uhiiokiemm i l i u  niało yy arlosciow ych 
książek i rękopisów odstąpił najchęt­
niej L u c j a n o w i  U z i ę b h  w charaklerzi 
honorarjiiim za o c e n ę  wielk iej k u a / o i c y  
Polimkiego, tudzież -  częściowe upo- 
vj ądko'w a iiie je j yy pałacyku. M > 1920.
podczas okupac ji Wilna pr/e/ botwzew i 
ków 7-. Wróiilewski nabył od L. I iębh 
dozo mann skryptów starych oraz prac 
P o l i ń sk ie g o .  nadto dużej wartości pa 
miąlkowej albumy ( j u b i l e u s z o w y  p r o i .  

Bewks/yyiskiego i muzykologiczny art> 
st\ dayynej opery wiłem iej P. Zel.nge- 
ra). yvreszeie nieco ciekawych wilcu- 
skieli zabytków artystycznych.

Wkońcu z.aznaćziny. że w zbiorze, nie 
zbyt du/y-ni. ciekuyvs/veh prń& olejnych, 
odziedziczonych przez Tadeusza W ró  

'ewskiogo po rodzicach nabytych p o t ­
niej przez mecenasa W robleyy-skń go. 
/.na idu je sio świetny portret slfirtrs&Ł 

i z.yjiominającej precyzją  yyykonanm 
technicznego i znakomitą karnacją Kon 
terfekty mistrzowskie Dennera i Didc- 
richsa; jesl to yyizerunek matki tego 
autora a r t y s t y -akademika Karola Hala 
łowicza. Przepiękną pracę tę nabył 1 
Wróblewski royynież od I l ziębły Od 
tegoż Uziebly posiadał W rohlewski biusj 
ks. Józefa Poniatowiskiego yy młodym 
wieko, yyykonany przez Grafla dla hel 
mana Ludwika Ty szkiev\ rcza.

Bibl.jołll

i J b

100. Pcrsonol Gimnazjum im Orzeszków oj w  
W i l n i o  zł, 1 >8,20. .Spółdzielnia uczniowska 

Zgoda"  przy Szk Powsz. -w Pn.s ława cli —  zl 
•50. Ko ło  Polskiego Białego Krzyża w Nowo —  

Wili-joe —  zł. 2.">. Komitet Op. Rodz. przy Szko 
te Powszeclinej św it  Nr 22 w W i ln ie  —  zł. 00. 

Szkoła Powszechna Nr. 22 świt w W iln ie  —  zł 

04 28 Dr-wo Watnla i Mieczysław Szymanowcy 

z. Now-ogrńdka zł 25. Personel Szkoły Powszech 

nej Nr. 10 w W ilń ie  —  zł. 110 Personel Porad 

ni W.il W o j  Iw  a Przecigrużliczego. Konsys

5

Wzdłuż i wszerz Polski
—  W Y S T A W A  W i;r.lt  łtSKIF.I S / T IK I 1 V- 

1M) WF..I W  W AliSZ4\V;lF. — \V pii- wszycii 

liniach września r li Klaraniem w ig iersk iego  

Nam ilow ego  Związku K-obiei otwarła zoninnie w 

WTarszitwie w salach Resursy Obywatelsk iej wy­

stawa ludowej s*1 uki w ig iersk ie j .

Na--wiosnę przyszlogu roku otwarta zosbanie 
w Buda|R-szeie jx)dobna wystawa sztuki po l­
skiej.

—  OBO\Vl.\/Fk l AJFM NK \ S ł.l 7HOWK.) 
Sąd .Najwyższy wyda! orzeezenie. uiająer za.siid 
nieze znaczenie «IIa ogółu pracowników. s :,,| 
orzekł, iż obowiązek zaeliowy wania pr/az [iru 
esiwiiYka tajemnicy służbowej jesi obowiąz.kieiu, 
wypływająeym z ustawy i jako taki, nawet bez 
specjalnego zastrzeżenia, sta.now inlegralna 
czieść kaiidej umowy o prace
1 Odmowa zatem pracownika podpisania /olio 

wiązania co do ścisłego pizeslr/egania tujeinnic 
slużhowyeh może stanowić ważną przyczy nę nie 
z.whiczncgo rozwiązania uiinw ; o pracę bez za 
eboyvania terininu wypowiedzenia.

Orzeczenie to wyilaur zostało w związku zc 
skargą o odszkodowanie, jaką przetiw pańsl 
wnwej wy lw i.nu uzbrojeniu w  W cisza w e w id f»l 
jeden z pracowników, zwolniony bez .. inicsicez 
ego wypowiedzenia. V\ ladze wytwórni uilowod 
nily, iż zwolnienie nastąpiło wskutek odmowy 
podpisąnia zobowiązania en do prze.sirzegauia
1 luei-iizgtas/aiiia tajemnic służbowych

Sąd Najwy ż.svy uznaj shisze.nść stanów iska 
zarząilu wytwórni i oddalił prclcnsje powoda

K ttNK tKS NA S Z T lK łj  l l iA T C Y IN r  

n i.A  POI.DN.ll ZA l,UANICZ\t..I —  Pod prze 

wodn ie lwem p. Kerdyiiia-ndą Goella iiiiliyto się 

posiodzonie jury konkursu mi sztukę 

leatralną dlti 1‘ o lo ii j i  Zagra-nieznej. ogłoszonegu 

przez Światowy /wiązek  Polakćiw z Zagranicy 

W  posiedzeniu brali udziat mjr. Karol krzewaki. 

.tyj- SI. Lenartowicz, dyr. Iły szard Ordynski,  p 

\Y|nnda Itoruoka i naez. Rozwadowski.

N a  ko-ikurs nadesłano 220 szluk, z. których 

jury zakw a l i l ik ow a lo  24 sztuki Ruz.alrZygnięcie 

konkursu mistapi w lerminic dn 1 pa-ź/lzierni 

ka r. b.

—  IŻWACA i U  n Z N W F  DOI-AP.Y! —  l rząd 
śledczy w i-idz.i otrzymał iiitonnai-je z policji 
w I.omlynie o ukazaniu sią talszyw.. th b.inkno 
łów 10(1 t 50(1 dolarowy cli, przerobionych z ban 
knotów niższej wartości 2 i 5 ibilaunw - cli

1'olicja londyńska nadesłała -adbith- tfotogra 
liczne banknotów, które przinlstawiają Itankiiol
2 dolarowy prayydziwy, 100 dolarowy fa łszyw i, 
przerobiony z 2 dolarów, tOO dolarowy prawdzi 
wy. ó  dolarowy prawdziwy i 500* dolarowy lal 
wzy wy. przerobiony z 5 lin ta rów ~

■ V. S Iil TFI* t ItAltl S ł.O M  G Z M  GO O 
SZAI At. 1 STitACU PA.MIt-Jt \Y \> iżiiikai-h, 
pow . liiblinieekiego, ofiarą udaru slnnceziiego 
padł strażnik graniezny Mai jan Polak. Korzysta 
jae z pięknej jmgody i wolnego czasu I‘olak ką 
pał się w rzece, a po kąpieli położył się na brzu 
gu i zasnął. Gdy obudził się, wystąpiły u niego 
objawy pomieszania zmysłów Polak pobit-gl w 
kostjurnie kąpielowym do miasteczka i ku pow 
tizeehnecnu zdziwieniu kążvl lago bez eelu |>o 
ubeueh iniasla. Ofiarę upałów odstawi-ono do 
szpitala psychiatrycznego w 1 ubfióeu Okazało 
się, że w.-kutek udaru Polak zupełnie poslradal 
pamięć.

N IESZCZĘSNY LOS C ZŁO W IE K A . K 10 
Ky M E  W Y G R A Ł  NA LOTER.lt N. jaki 
kłopoty może  być narażony ktoś. o kim gruch 
nie plotka, że wygra ł  Jia loterji,  dowodz i przyk 
ra przygoda fdi-letniego Franciszka Kempki w 
Szczakowej, k-oło Krakowa,.

P rzy  ostałniem ciągnieniu ktoś puścił ztoś 
l iwą plotkę, 'żt Kempka wygrał poważną kw-o 
tę. Na wieść o szczęśl iwym losie jego zaczęli 
do domu Kempki przychodzie  krew- i i nawel 
tacy z-najn-mi, którzy go  dotąd umi;nli. a każdy 
gratulując -mu wygranej .chciał pożyrzy i bodaj 
drobną kwotę.

Kempka tłumaczył się, jak mógł że losu nie 
wygra ł  i ogania ł sic pr-z.ed natrętnymi gr.itulan 
tnini. Im jednak bardziej zaprzeczał, lem bar 
dziej utrwalało się  pr, ekonanie, że  jednak Kem 
pka jl*st sza-zięśliwym wybra-ńcem losu. *

Stąd wie lk ie  na Kempkę przyszły kłopoty 
Nocą przed domem Keaupki zaczęli spacerować 
nieznani mu osobnicy wobec cze^o 1.ompka, o 
bawia jąc się liandytów-, zabarykadow-ał drzwi 
i okna i czuwał calemi -nocami.

iPo kilku dniach plotka o szczęściu Kon!pki 
dotarła do jego  syna Józefa, który mi-.-.szkał w 
Chrzanowie . Oburzony że  o jc iec  -nie zaw iado ­
mił  go doląd o wegranej,  syn przyw ędrowa ł do 
Szczakowej i zażądał kategoryczn ie przedzielę  
nia mu czę a-i imająlku. Ko  dy zaś siary Kempka 
oświadczył, że nic m u  dać n ie  może, syn rihwycŃt 
slaru.szka za gardl-o i począł go okropnie bić. Zc 
z łamanem żebrem i rozpłataną głową, l-ranci 
sze-k Kempka narzeka nu sw ó j  łos, k lóry mu ui<‘ 
p rzydzie li ł  wygranej.

torz Wileński Ewangęlick-r, R e fo rm ow any  —  

>ł. 500 Gazownio Arnolda M izera  w W iln ie  —  

zł. 500. Iz.b* Okręgowa Komlroli Państwowej — 

zł. 1050.
Stan ua dzień 14 czerwca 1035 r. zt. 52ti;i.G3

Złóż datek na pomnik 
Marszałka w Wilnie 

Kunto fP. ZK. O. 146111

Stan Konta PKO. 164.111 na Pomnik Marszałka Piłsudskiego w Wilnie

N iciiiietcy Kom batanci w  P a ryżu

Podczas pobytu w Paryżu niemieccy kombula-nci z łożyli wieniec na grobie nieznanego żo łn ie­
rza pod ł.ukicm Triumfalny m W' tym momnncii- pochyliły sic sztandary delegac-yj komba­

tantów firancji.  ltailji. P-irlu-galji, A n g l j i  i SI Zjednoczonych.
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A U D Y C J A  
D L A  D Z I E C I

Z SOZGŁOSNI LWOWSKIEJ P. R. 
W SO b OTĘ, 6. VII. O GOD . lti.30

Dzielny ryb a x
W1 dn ,a 3 b. m „ podczas prze jażdżk i  kaja 

kłam po W ' I j i  wpadła do w o d v  torebka pewnej 
[eaii* W sze lk ie  poszukiwania tik dnie rzeki oka 
zaty się bezowocne. Dopiero  we czwartek rybak 
Piotr N iew ierow-k i.  zamieszkały na W o ło  
kumpji 15, obc iążywszy  się kamieniem większe 
go rozmiaru po kilkuna.tu zanurzeniach wydo 
był torebkę z dna rzeki.

W ypadek  ten zasługuje na specja lne podkre 
stenie, gdyż. n iefortunne miejsce, znajdujące się 
naprzec iwko p laży w o jskow e j  jest tak mednslę  
pne pełne w irów , że  trzeba być nieładu nur 
kiom, ażeby zatopiony przedmiot wydobyć

iw iie nr
Przed kilku dniami panowie, zgrom a­

dzeni w upalne południe na werandzie 
donsu w ło lw . Słobódika (15 km od M‘o- 
łodeezna) usłyszeli zawodzenie dziewezy 
u\'. P łacz l iw y glos dolały wał od strony 
Wit;.:

. ,A  Z i n o c z k a  l y  m a j a a .  

a  b i e d n i e ń k a j a a a ,

S z t o ż  z l a b o j  z r a b i l a s i a a a .  

a i n a j a  ty Z in o c / .k a a a . . . ' 1 
H e d / i e  d e s z c z  r z e k ł  j e d e n  z p a ­

n ó w  —  a l e  'S w o ją  d r o g ą  m o g ł a b y  z a ś p i e  

w a e  c o ś  w e s e l s z t - g o .

—  C h o d ź m y ,  p a n o w i e ,  d o  d o m u .  w y  

j e  jak. n a d  ś c i e r w e m  —  p o w i e d z i a ł  in n y .

O 100 m od fol w. Słobódkn leży wieś 
tejże nazwy. W  porze ob iadow ej wszys/y 
mężczyźni byli w doumi i słyszeli leż. za - 
wodzenie z nad W il j i .  „D z iareoca”  -— 
mówili. I płynęło dobre pół godziny, za­
nim przyczyna zawodzenia siała się w ia ­
doma w obu Słobódkaeli: dziewczyna
wpadła do rzeki.

Było ich dw ie: 10-cio i H-tolełaiia. 
Zb ierały szczaw nad W i ł  ją. Starsza za­
pragnęła napić się wody. Stanęła na ur 
wisty m brzegu nad głębiną i nabrała w 
dłonie wody. Gdy nachyliła się po raz 
d iugi —  runęła g łow ą do rzeki. Bieżąca 
przed oczatmi woda, w  której odbija się 
niebo, tak łatwo wykole ja  z równowagi 
Na brzegu została młodsza siostra. Dzie­
sięcioletnie dziewczyn isko odczuło grozę 
śmierci i zaśpiewało pieśń ż.alu

Obie Słobódki, gdy ktoś zawołał „ra- 
tuinku“ , w  mgnieniu oka znalazły się 
nad brzegiem rzeki Przyszli nawet siu 
letni Jamoczka i trochę młodszy od nie­
go Żyd-rolniik. Rzucono się do łódek —  
były  zamknięte na kłódki. Ktoś zaczął 
rozbijać kamieniami zamki ktoś inny 
pobiegł po klucze. Kilku, mimo obecności 
kobiet nago wskoczyło do wody.

Zza zakrętu rzeki wyłon iły  się yv tym 
momencie dw ie  pary łódek, holu/jącyeh 
czarne dęby. W tamtych okolicach jest 
moc dębów, od stuleci moknących w 
wocL.ie: w tym roku daje *rę zauważyć 
i idensywne ich wydobywanie. W idoi-z 
nie wieśniacy otrzymali jakieś oks-la 
lun.ki.

W ydobyć  d.yb z dna rzeki nie jesl 
łatwo, niełatwo również przewieźć wy 
dobyty. Burty" obu łódek zaledwie tut pa­
rę centymetrów" wystają ponad wodę —  
tak je pogrąża zawieszona na łańcu­
chach między niemi kloc.

W ieśn iacy przewożący drzewo spy­
tali:

—  U t a p i u s i a  c h t o /

—  Dziauczyna
—  Danino?
—  P o  u nadzimy
—  Szukajcie pad Jienyini won Lu-ei-

KURJER SPORTOWY
Automobilklub Wileński

w huldzie Ziemi Pomorskiej
W roku ubiegłym gościło w W iln ie  

kilkudziesięciu automobiliistów z Pumo 
r/a. którzy bvli bardzo uroczyście w ita ­
ni w muracih na->zego miasta. Automobi- 
liści przywieźli wówczas wilnianom sze 
leg  drogich upominków, składając hołd 
Ziemi Wileńskiej.

W czora j z W ilna z rewizytą wyjeeha 
lo 7 samochodów Członkowie Au tom o­
bilklubu w LIenskiego w By dgoszczy zło 
żą hołd Ziemi Pomorskiej. W ręczą  pięk

ny obraz z w idokiem \Wlna.
W  raidzie m iędzy innymi udział bio 

rą: prezes Aut. W ił. mec. Łuczyński / 
żoną, wiceprezes Aut. W il. inż. Grodzki, 
generalny sekretarz Aut. W ił  kpi. ■Jarzy 
Gos lifcie wic/., inż. Mak'umów z żoną. inż. 
Zawisza, Bułajew i inni.

Pomorzanie powitać mają wilnian 
między Toruniem, a Bydgoszczą. W ilnia 
nii wrócą do WJJiaa dopiero we wtorek 
9 iipca.

T a u r  de France rozpoczęty
Rozpoczął się w Paryżu najw iększy 

kolarski wyścig świata, słynny pod naz­
wą ,,Tour de France1'. W yśc ig  ton organi 
zowarrj po raz 29-1 v p i zez dziennik spor 
Iowy ,,L ‘Au'lo“  gromadzi rok rocznie naj 
wybitniejszych kolarzy swiala. Trasa te 
go o lbrzym iego wyścigu prowadzi z Pa 
rv ?.n przez Lille, Charleville. Metz. Bel- 
1'ort. Fvian do A lp Francuskich, a stam­
tąd przez R ivierę do gó r  PPenejskich. 
Pireneje nastręcz.ają kolarzom najw ięcej 
hudnusci i tam też przeważnie wyłania

kami. dalej j a je nie mablo zaniaści.
Popłynęli dalej.
■Miiiiąl jeszcze 'dobry kwadrans, zanim 

przybyły łódki słobódzkie. Szukano 
, pad kliśc ikami'1 i bliżej i dalej —  ciała 
nie znaleziono. Do wieczora z drągiem 
w reku jeździł na łódce stulelni .lanoc/- 
ka a prawie równie sędziwy Żvd rolnik 
wypatrywał ciała z brzegu. Dopiero 
późnym wieczorem, kiedy już Nlobódki 
zrezygnowały z poszukiwań, ojciec o f ia ­
ry sarn znalazł zwłoki córki na mieliźnie 
o parę k ilom elrow  niżej miejsca wy 
padku.

Do późne j ctoCy i przez calv dz.ień nas 
lępny omawiano w Mobódkach wyda 
rżenie. Przy okazji przypominano z naj 
drobniejszemi szczegółami wypadki u- 
tonięć i zabójstw objętych pamięcią naj­
starszych mieszkańców7. 1 zgodzono się 
na to, ze gdyby dziesięciolelnip dziew 
czynisko, zamiast zawodzić białoruską 
raudę, krzyknęło o pomoc, lub gdyby 
wieśniacy przewożący czarne dęby, dali 
łódki do szukania —  Zinka mogłaby być 
uratowana,

Kluś z mieszczuchów —  letników wy 
raził zdanie, że warloby pociągną*'' do 
odpowiedzialności chłopów, którzy 
przejeżdżając na łódkach nie przy łączy­
li się do poszukiwań topielicy. Na to je 
den z wieśniaków, krewny ofiary, po­
wiedział:

—  Duby eiażołyja. panoczku. Patimu 
lib. A hetana czorta dfistawać wiolmi 
trudna.

Życie w ie jskie j dziewuchy musiało 
ustąpić perspektywie ciężkiej pracy.

W.  K.

N O W A  A U D Y C J A  
W E S O Ł A  

POLSKIEGO RAD Ja

W IO ŚLA R ZE  GRODNA JADĄ  
DO TROK.

N'a regaty m iedzynarodowe w Trokach wy 

jeehat z Grodna sktad osad wioślarskich w o j  

skowego klubu sportowego pod ogólnem kierów 

m c lw em  rtm. Grabowskiego i trenera klubowe 
go p. Teliszki.

W KS. Grodno 'obsadza 0 b iegów męskich i 
1 b ieg pań.

M IliD ZY N A R O D O W i; 
TEN ISÓ W  L

iM IS T R Z O N  TV> A  

POLSKI.

się zwTycięzca wyścigu. Z gór lbreiiej- 
.skich wyśc ig  wTraca do Paryża przez Pau, 
Bordeauy i Nantes. Zakończenn wyści­
gu mu nastąpić dnia 28 lipca.

Trasa tego gigantycznego biegu, dłu­
gości 4325 kim. podzielona została na 21 
etapów, które mają być przebyte w cią­
gu 21 dni T y lk o  4 dni odpoczynkowe su 
przewidziane w programu* wyścigu. 
Przez te 4 dni kolarze zbierają siły do 
dalszej walki, leczą odniesione Obraże­
nia, a przeilewiszyistkiem reperują swoje 
stalow e rumaki. Żakietu wyścig na świę­
cie nie wymaga tak wielkiego w ysiłku 
jak wyścig dookoła Francji.

W  roku bieżącym do wyścigu zgłosi 
to s'ię 90 kolarzy, z tego 50 walcz.y o in­
dywidualne zwycięstwo, a 40 również i
0 zespołowy sukces. Ogółem w wyścigu 
walczy 5 ircprczenlacyj państwowych 
(Francja, Niemcy, Belgja, W łochy i Mi- 
i/panja) po 8 kolarzy każda. Zawodnicy 

ci reprentują zwykle  najwyższą klasę 
kolarstwa światło wręgo. Lisia reprezenta 
cy j państwowych pr/dshiw i a sit* nastę­
pująco

F r a n c j a :  Arch.unbaus, A. .Magne, I)t*- 
benne. Leducq. Lc Greees, Mer*, iel. Spoi 
cb(*r. VieMo.

N ie m c y :  Stopcl, UnibeiiliaiuT. Kulsch 
bach, -Thicrbacli. \A ockerling. hijewsid
1 I >.U*y l i leide.

Belgja: Ferwiicke. Aerts, Dannecls. 
De Cahrwe, Garnier, Itur/lnpiesL Moren 
lioul, Maec.

U  łochy: Bergamasctii, MarLano Ber 
linii. Camusso, Yignoli, D'i Pacco. ( 'pria 
ni Gi.scobbe.

I l i s z p a n ja :  Eząuerza, Ganardo. \
Trueba, F. TnitttJb, Pfior, Alvarez. Gar 
dona, Gyprinn.

1 rudno oczyw iście  przewidzieć kin 
wvgTa ten ołbrzyin, wyścig Przez ostał 
nie pięć lat zwycięstwa p rzy p a d a l i  wy 
łącznie Francuzom W ygra l i  mianowdcie 
kolejno: Leducą. Magne Leducą Spei- 
clier i znowu Magne. Może w roku bieżą 
cym dopisze szczęście jednemu z zagra 
nicznych kolarzy, chociaż znajomość tc 
renu przemawńa za Francuzami.

 o< )0--
KOLARZE KPYV. OGNISKA  

W A L C Z Ą  M URANACH.
kolat-zt* Kol. 1’rzy.sposolMeiila Wojskiowego 

stuk) jutru uu starcie zawinlćm kolarskich zior 
“uulzowaiiych w Diunnch

Vt Vi aiszawu* na kunach rcpzezcntacy jfiycti 
i-uz.c«rane -/o.sbuiii w drugiej połowie tub*- 

[laia uiHil.ą uariiilone uiŁslrzostwa ten,su w, Pol
Kk.i.
Polski Zw/azrk l.;t,\viilcni't.iwy zaprosił na tc 
KMWOtiy m lit. -z PU cm im * (irainnia. Henkla 1 
lioi-n (t.i ostatnia jes) i n i intr jhw roiło w ą oilstrzy 
nia Pi.iskij, / W ,ocb Palniicri*cgo i Valcri o, * 
inglji Itiighesa. Tuck,-ja i .\ocg z Austrj: Vtc 
lajuao i Kraus, z Estoujl Pukka, i.asm* a i V irm  
mik

ZLA  ORt.AM ZACJA S P Ł Y W U  
K AJAKOW EGO.

Inlru |iiyy| tylną do W uiki, holu UttOK.iny U .  
iiczi*«iiiic,v -s |>łi w u k.i j,i ko wegu -z. lgnml ,|] a Uo 
W iem  W  sptv\vic tvm tbcr/c niiziat tv51 o 10 
kaji ikowiczów.

Orgaiiizac.iM sptywn zm iiod ła  na całej ljnj i , 
gdyż zupiiżno wystano zniżki kole jowe, spóźnia 
no się równioż z wydrukowaniem afisza rn i>po 
gamdowTgo i 1. d. Stawem zaprzepaszczono piek 
ną in ic ja tywę którn przy sprożyslein a nic biu 
rok ra tycz nem ustosunkowaniu się do zagadnień 
tury stycznych in ick tó ryh  panów dy^nitarz.y ścią 
gnętaby niewątpliw ie  rekordowa il iść tury itów

Szt oda jesl dopraw dy w esitków lye'i  ludzi, 
którzy prai aja w poeb* czół*  polo, żeby pi /., z 
wycięźać upór władz wyższych, k lórc  nic .siara 
ją się dopomóc organiązntorom.

W iln o  pod tym względem wystawiło sobie 
niezbyl chlubne świadectwo.

 o o °-----

O ryg in a ł

Mislrz n ire iam k i z Cbanroni.y P,ol«*r| Harlung 
posla-nowit dokonać oryg ina lne j jx>dróży p o  

przez, całą [ 'raneję  —  na nartaeli, do których 
lirzyczepione są wrotki. D laczego podróżować 
w len sposób jesl wygodn ie j  lub przy jemnie j —  
Irudtno zrozumieć, aile —  jak w idzim y no zdję 
eiu —- oryginalny turysta trenuje się do tej 
podróży’ z wielkim naidadem sił i zręcznośi i,

\

Lekkoatleci świata przed Olimpiada

yt d O B o n  a. v i i  o u o d z . ia.to

W yn ik i ,  kitóre n iże j  poda jem y m ów ią  w y  
m in ie  o postępie lekkoatletyki. W szęd z ie  rozpo 
ezęty się gorąozikowi* przygotowania do Xt Ig 
rżysk Olimpijsk ich

Ma zawodncti lekkoatle lyczny il i ,  które się 
odbyły  w Madeii-lbideii, m łody zawodnik  riiem. 
Neekermainn osiąginął yv biegu na 11)0 mir wsipa 
niaty wynik —  10.4 sek.

Mistrzostwa llekkoatletyezue lJ:iryżu ro/.egrą 
iie zostały przy 'tropikalnym opale. W yn ik i  osią 
gn ięto l iaogół przeciętnie. W Yróżu ie  należy skok 
o lyeźce, w yg ran y  przi z Haniadiersa z w yn i­
kiem .‘!.90 mir. i b ieg  na 400 m fr „  w którym 
t ien ry  uzyskał czas 49,4 sek.

W  Morwegji w  miejseow-ośei Sarpsnerg —  
Iteidar Soerlie  ustanowit nowy rekord norweski 
w rzucie dyskiem, o6;ągając 48,085 tntr.

. Na mistrzostwyeli lekkoatletycznycli Czeclio 
stowaeji osiągnięto przeważnie  stahe wyn ik i  —  
Najlepsze wynik i uzyskali di Ries, który rzuci) 
oszczepem 02,71 i Knotek, k tóry  uzyskał w  m i  
cie nrtotein 48.97 mitr.

Poza konkursem Knotek  uzyskał 51,07 mtr 

W  zawod.toh lekkoafle lycznych, k tó re  się 
odbyty w  lokiy isto Lauri Lehtinen uzyskał na
3.000 mtr. czas 9:02. W  skoku o tyczce L indrolh  
Osiągną! 385.

W  Lapua Matti Jarvnune rzucił oszczepem 
73,30 mtr.

W  Hdtsingforsie  rozegrany został me .z lekko 
atle lyezny pom.ędzą komlrinowaną drużyną so 
wieeką a reprezentacją robotniczą -FinJandji —  
Zwycięży ta drużyna soyyiecka 70 30 pkl. Na 
ly cii zayyodacli l.utko (Rosja Só w .) uzyskał na 
200 mir, czas 21,9, a Zini.inieński Seralin przebył
5.000 mtr yy e/asie 11: 53.4 sek., b ijąc rekord 
soyyieoki.

N'a z.ayyodaeb lekkoalletyez.byeb aśademikóyy 
inemicckieh Slóck ustanowit n'f>wj rekord świa 
loyyy yy IDboju, osiągając 35()3 pkt W a l i o  uod 
kreślić że zyyyeięzca osiągnął w rzucie oszcze 
juan 05,05, a w rzucie kulą 15,14 młr.

Na lyeii samych zayyodueli Weinkoti.  sko :zyt 
w/yyyż 195, F;ong skoczył wdał 764 Hartmann w 
skoku o tyczce osiągnął 380 wreszcie  Wagner 
na 110 mtr przez płotki miat czas 14.9 sek.

.Na międzynarodoyyyeh zaiwodacli lekkoatle 
tycznych yv kmsterdaniie iźsendarp przebiegł 
100 mtr. yv 10.5 sek. Bieg pań na 100 m ir  w yg  
rata Aalton sv 12,6 sek. Na 110 mtr przez piat 
t.i Kaam osiągnął 15,1 sek., a yv sztafecie 4 razy 
100 mtr. drużyna A V  23 m.ała czas 42,6.

Z Tokio donoszą, że Tanaka osiągnął w sko 
ku wzyyyż 2 01 mtr a uie ? 10 mir W ynik ten 
jest nowym rekordem Japonii, a nie świata —  
<trnytkę, która wprowadziła w bład prasę całego 
świata, popetmł telegraJialu, kłórj' w depeszy 
z Tokio przestawił ostatnie dw ie eyłrjr
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Religia i „brzydota" 
bolszewizitiii

F ilo zo f  i pracow ity  uczony. drżący 
do syntezy. Mikołaj Berdiajew, wątlał 
n iedawno nową książki; po francusku p. 
t. „ProWńHie du Oniumniistimi'1.

Onrawia ją krytycznie i wnik liw ie  .1 
E. Skiwski, w Zbiorze .swoich 19 szkiców 
7 zakresu zagadnień literackich, społecz 
nych i religijnych, może nieco ciężkich, 
ale pełnych myśli godnych uważnego 
przeczytania, p. I przełaj*1 (1935),
w yw odząc  równocześnie także .-.woje 
własne wnioski.

Zasadniczą lezą rozważań Berdiaje- 
wa jest, że panująca w  Rosji .sowieckii j 
doktryna marksistowsko - leninowska 
jest n iety lko  teor.ja ekononiliczmą. ale ró ­
wnież religją.

Uzasadnia to Berdiajew następuiąco:
kom unizm  rosyjski posiada: 1) ety­

kę. bardzo rygorystyczną i silnie sprecy­
zowaną. 2' esehatolugje (manka o rze­
czach ostatecznych], opartą na wierze 
•w mesjaificzmą ro lę  prolelar.,atu, iĘ p o ­
jęcie grzechu pierworodnego, którym  dla 
niego jest eksploatowanie jedne j klasy 
społecznej przez drugą. 4) wiarę, w zba­
wczą rolę prołetarjatu i S) wiarę, w przy 
azłe społeczeństwo bezklasowe, twór 
idealny, klóregio rzeczywistości drogą 
jrozummyą dowieść nie można.

Tak ie  są leorelyczne. ortodoksy jne 
zaożin ia  komuińizmu sowieckiego. Naj­
mniejsze ich przeciw ieństwo uważają 
'bolszewicy za herezję. Dlatego to powo 
łanie się w7 •dyskusji na werset z Marksa 
lub lamina przesądza zawsze u - nich 
sprawę, jak w chir/eścijańsl v ie pow oła ­
ną' saę na dogmat, lub Pismo Świcie.

Tą tezą tłumaczy Berdiajew n iena­
wiść holszewi/mu do innych religij, 
szczególniej do chrzęści,ańistwa.

Drugim zasadnie? \ ni punktem rozw i 
żan w k.-iąiżce Berdiajew a jest wykaza­
nie \ v iąilkuwe j brzydoty komunizmu 
rosyjskiego. Zbyt obcesowo maże uważa 
on ja za cechę trwałą i nieuteczullną.

Objawia się ona w absolutnej, p r zy ­
gniatającej obcości wszystkiemu, co jest 
pięknnm, lekkością wdziękiem. Czło­
w iek  zachodniej ku Mury nie jest zdolny 
do życia w takich warunkach, tein har­
dziej ż<> ta brzydota łączona jest tak 
ściśle ; komunizmem bolszewickim jak 
hturgja katolicka z religją katolicką. Ma 
terjuli.zni komuniislycziny jest najzupi 1 
niej w ] juany z uśmiechu. Komunista 
walczy o świat, którego me uposaża w 
żadną radość. Chodzi tu tylko o dobrnie 
cie do kc*ńca żmudnej i ciężkiej drogi, o 
wypełnianie jakmajbardzie j ponurego 
proroctwa, jakie k iedykołwuek człow iek 
wyjiowiadał.

Jakąż przeciwwagę takiemu stanowi 
jz e c zy  w Bołszewji znajdu je Berdiajew ?

I w aiża jąc holsze w izm za jeden z tle 
rydujących zw ro tów  w lnstorji ludzkoś 
ci, za moment w ie lk ie j  likw idacji (w te- 
orji  nie w praktyce czrezwyczajek) \rj 
zyski człowieka j>rzez czowieka, klasy 
przez klasę, Berdiajew7 dochodzi do po­
stulatu. ze komunizm owi integralnemu 
można jedynie przeciwstawić chrześcjań 
stwo integraLne. Mmi to jednak być 
chrześcijaństwo odrodzone, ..realizują­
ce swoją odwieczną koncepcję życia uni 
wersalnego uniwersalnej kultury, uni­
wersalnej spraw ied liwośc i'1. A le i to nie 
wystarcza. Dla Berdiajewa ..ideałem nic 
może być sama sprawiedliwość społecz­
n a „U zna ję  ją.— pisze autor,— ale \vi 
dzę w niej nie cel, a tytko środek do urze 
czy w i dnienia innego celu. którymi jest 
szczęście ludzkości. A le to szczęście m o ­
że się zrealizować tylko wtedy, kiedy 
Indywidualność ludzka osiągnie pełna 
swobodę działań**.

Tak  więc Berdia jew potępiając kapi 
tuli/m i bolszewizm równocześnie połę 
pia wszelkie faiszyzmy i hitlery/my.

Wobec tego konkluduje Berdiajew 
.albo będziemy świadkami w ielkiego 

odrodzenia chrześcijańskiego, n ietylko 
wśród elity, lecz w najszerszych masach, 
albo swiait się stanie łupem komunistycz 
nej negacji11.

Do innego wniosku do< bodzi Skiwski.
Poza wszystkiemu historycznie znane

mi religjanii, —  stwierdza on, iMnieje 
jedna uit liana, ale którą wyznaje lud/ 
kość: la religją jirst irligju kultury.

Cala h idor ja  ludzkości j fs ł  niczeni 
iunem, jak historją rozwoju tej najstar­
szej relig ji. -—  wywodzi da lej krytyk pot 
ski. W ię/. która istn eje pomiędzy zdo­
byczami kultury przeszłości. leraaniej 
szóści i przyszłości jest nieprzd rwana, 
trwa wiecznie...

Religją kołtuny nie ma założyciela, 
daty je j nie znajdziemy w żadnym k i i  

ledaizu. Jej wiara, je j dogmaty ż\ ją w 
eztow, iesii. Jak ludzkość ludzkością, czto 
wiek wyznawał ją zawsze...

Jak każda religją, tak i religją kultu 
ry podlega schorzeniom, ma swoje here 
/.je... Jedną z tvch aberacyj przeżywa In 
dzkośe d/Aiejsza w postaci holszewizmii 
rosyjskiego.

Maniy więc dużę recepty na hols/e- 
wizm. albo odrodzone tchrześcjańsłwo, 
albo religję kultury. Rozstrzygnąć nie

tak łatwo, która z tych recept jest lepszą 
i czy obie są jedyne.

W karżdym razie, zaznacz­
my od siebie, —  pojawienie się 
coraz czę.dsze poważnego krytyko­
wania bolszewizmu jest ważnem dlate-" 
go, iż jest ono, zdaje się. zaczątkiem je 
go powolnego przeistaczania się. W id z i ­
my to n ietylko w  książce Berdiajewa,* 
ale także uikryte, a jednak widoczne, w 
d w o ra c h  najnowszej literatury bolsze­
wickiej. Nie t\le widzi idą, ile odczuwa, 
że ciężą ołow iem niektórym z ' S S11, ma 
ferjalizm, brzydota i ciasnota bolszewiz 
mu. Może ja je mniej jak gdzieindziej fa ­
szyzm lńh hitleryzm

Bo też wszystkie one są herezjami 
na drodze ludzkości dążącej do -usta lec/ 
lego swego celu. do szczęścia wszyst­

kich poszczególnych indywiduów ludz­
kich.

Może cel ten jest nieosiągahiym. —  
ale jcsl celem, A. Str

M arsza lek  P i ł sm is t i  p u ro n e m  
3-e j d rożyny  harcersk ie j

3-< ia wileńska drużyna harcerzy przy­
brała sobie za patrona Marszałka Józe­
fa P ibudskiego. co zostało zatw ierdzo­
ne przez naczelne władzę harcerskie w 
Warszawie.

P rze d i lo io w e  obozy harcersKie  
na W o łokum p ji

Drużyny harcerskie w y jeżdża jące  
na zlot do Spały odbywają  obecnie obo­
zy przedzlotow e. K ilka takich obozów  
j <7s 1 skoncentrowanych ma W ołokum pji 
pod W in e m .  m m i * !

Do Spały wy jadą harcerze z W ilna 
specjalnemi pociągami. Harcerki wyją 
dą dnia 10 b. ni. o godzinie 21.35. harce 
uze zaś 11 b ni. o godz. 0 30. W ileńszczy 
zna będzie obozowała razem z Polesiem 
i Białostocczyzną oraz będzie gościć u 
s:ebie harcerzy jugosłowiańskich estoń 
skich rosyjskich i polską drużynę z 
Eshrnji. Całością podobozu Wileńskiego 
kierować będzie harcmi.siiz Józef-Czar- 
ny Grzesiak.

/-łóż datek na pomnik
Marszałka w  ^Oilnie 
k o n to  £ P  SK. O .  m  111

Ze Ziazrtu Dcśw iad iza lm ków
W dn. 3 lipca f. b. po południu odby­

ło się plenarne posiedzenie Zjazdu w sa 
li Śniadeckich U. S. B.

Prof. W . Lastowski wygłosił referal 
p. t.: „W aru nk i klimatyczne i ich yy płyny- 
na produkcję roślinną ziemi W ileńskiej 
i Noh o g ró d z k ie j1. Prelegent, porów ny 
w u jąc obserwacje meteorologic/iu do 
komand w Bieniakoniach. W ilnie, W ar- 
szawie i WirocIdWifc, uwydatnił, o ile gor 
sze warunki klimatyczne panują w pół- 
nocno-w.sehodnim rejonie naszego kra­
ju. Niższa tempenatura r o o n a  skrftoó- 
ny okres UDOŻJ-iwcrśgj dokonania pracy w 
polu. skrócony okres wegetacyjny roślin 
uprawnych, bardzo wynika zmienność 
pogody, nieodpowiednia do w\niagań 
roślin, rozkład opadó w w ciągu rek u —  
to są trudności, które nasz r o l r ;k musi 
przezwyciężyć. Szczególnie cię",kie wa 
ru<nki panują w pótmocmo-\y schodniej 
części województwa wileńskiego, gdzie 
enżk ie  nieprzepuszczalne gleby gliniaste 
i ilaste w okresie większych opadów roz 
makają, a w okresie posuchy "sychaja

się nu twardą skałę, co powoduje częs.e 
w tym rejonie klęski nieurodzaju.

l)oe. Dr. L< w ieki w ygłosił referat p. I 
„W artość  siewni* zbóż z rejonu W ileń ­
sko-Vow ogródzkiego". \a  jiod.siawie 
licznych analiz, wykonanych v, Puła- 
waeli prelegent dochodzi do w niosku, iż 
:y to, pszenica ozima i jęczmień z re jo ­
nu W d e ń s k o o w  ogródzkiego mają dość 
wysoką wart<'sc. u 'y tkową. Szczegćilnie 
wysoka wartość otrzyiniana dla jęczm ie­
nia dwurzędowego, .który wykazał niski 
p roem t białka, co jest bardzo ceonem 
dla jęczmienia browarnego. W yją tek  
stanowi pszenico jara. dla której wartość 
ziarna wypadła slosu.ikoyw) nisko, 
zyytaszcza dla odmian ościsD ch.

Po zamknięciu posiedzenia uczestnicy 
Zjazdu w'zięli udział w  jirbileuszowem 
po s ieciz en: u To warz-ys t yva Doś w i a dcz e ii 
Ibńnych. spowodu 25-lecia istnienia To- 
w arzy- lw a  i Stacji Doświadczalnej w 
Bieniaikcmiaeh.

Dyr. Baraniecki w ręczy ł na tein ze­

braniu P ro f . , Łiistowskiemu cenny upo­
minek od kolegów7 do^wiadc.zalnikow.

Drugi dzień obrad był pośyyięcony 
jiosiedzeniom sekcyjnym, obradowały 
Sekcja rcet-in włóknistych pod przewod- 
n iclwem profesora W. Staniszkisa. P o ­
łączona ona była ze zw iedzaniem  lniar 
‘skiej Centralnej Stacji Dośyyiadczahiej. 
Po  zai iedzeniu nastąpiło uroczyste jm 
siedzenie Sekcji pod gołem niebem na 
poletkach doświadczalnych, przyczem 
Prezes Towarzy"styya Ln ia r jk iego  p. Dyr. 
L. Maeiilewiez wygłosił re ferat p_ t ■ 
l^ostepy akcji lniarskiej i jaka w niej 

lo la  przypada 'I'oyyarzyslwn Lniarskie- 
ni Lt w W iln ie " .

Na sekcji Meljoracy j.nej Prof Tur- 
ezynnwK z wygłosił re ferat o potrzebach 
mcijoroyyania terenóyy tor fowych  Wi- 
leńszczyzny. Plenarnem posiedzeniem o 
godz. 12 zakończono oficjalną część 
Zja/du. Godzhiy ])o])ołudniow e |>r/e -na 
ozonie zostały na zwiedzenii* /.abykow 
miasta ])od k ie row n id w em  Dyr Za 
paśnika.

*»rzed zlotpinTh3rrersktm w  Spalę
I

1. Po b u d ka .

2. B u d o  w a  m ostu na P ilic y .

3. < w iczen ia sz yb o w co w e  na terena h zlotu.

/
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Uruchomienie rejestrowych kredy- %JfjeŚC* i O brdZki Z k fd flł 
tów zastawowych dla rolnictwa Oszmlana

na 1935-36 r.
Celem uimo/ liwienia jaknajszyhszego 

kredytowania tegorocznych zbiorów, zo ­
stały jeszcze przed żiniwami uruchomio­
ne przez Bank Polski rejestrowe k redy­
ty za-stawowe na sezon 1935/36 r. K red y ­
ty te rozprowadzone bod a przez banki 
państwowe, oraz główniejsze banki p ry ­
watne.

Jak się dowiaduje A jencja ą,Iskra'1, 
g lobalna >uina re jestrowych kredytów 
zastawowych wynosi 40 mil jonów  zł., 
co w porównaniu z rozprowadzonemi 
kredytami >w r. ub. w wysokości około 
25 niiljon. zl. odpowiada znacznemu 
roz-szerzeniu tej pom ocy <lla rolnictwa.

Roln icy będą m ogli  uzyski w a ć k redy­
ty pod zastaw: pszenicy, żyta, jęczmienia 
i owsa w  wysokości do (>()°/o wartości 
zboża w snopie, lub też 70u/o wartości 
zboża w- ziarnie —  podczas gdy  w7 r. ub. 
norm y te wynosiły: 50°/o i 60°/o.

Pozatem  kredyty re jestrowe będą u- 
dzielane również pod zastaw : rzepaku, 
rzepiku siemienia lnianego i siemienia 
konopnego w wysokości do 50°/o war­
tości tych produktów7, a wreszcie —  pod 
zastaw: paluszki, grochu łubinu, fasoli 
i gryk i w wysokości do 30°/o cen gie łdo­
wych  tych produktów.

Oprocentowanie* tych kredytów  w y ­
nosić będzie 3 od sta. Poza  temi odsetka­
mi pożyczkobiorca nie będzie pociąga­
ny do żadnych świadczeń dodatkowych 
z tytułu jakichkolwiek kosztówg zw ią ­
zanych z otrzymaniem pożyczki. Różn i­
cę m iędzy tern oprocentowaniem, a 
łączną sumą kosztów bankowych, r e je ­
strowych, szacunkowych i t. p. ipokry 
wać będzie Skarb Państwa w instytucji 
rozprowadzającej.

W  przeciw ieństw ie d o  lat ubiegły ch 
z udzielonego kredytu re jestrowego nic

Karmmikdt rSyrekcjd 
T a ^ ó w  Futrzarskich

Dyrekcja m iędzynarodowych Targów 
Futrzarskich komunikuje, że \v sobotę 
w związku z uporządkowaniem i przeta 
sowaniem towaru jak również realiza­
c ją  w ciągu tygodn ia  zawartych tranzak 
cyj, karty wstępu na Targ i nie będą wy 
da w unie.

Ruch na Targach
W  piątek przybyło  w celach handlo­

wych  na targi kilku kupców z Danji i Ho 
landji Z pośród traiizacyj zawartych w 
piątek zanotować należy Iraiizakcję na 
zl. 100.000, dokonaną na stoisku firm y 
rum tulskiej

będą potrącone ani raty pod. gruntowe­
go, ani żadne inne należności, za w \ ląt- 
kictm —  o ile laki wypadek zajdzie —- 
reszty nieuregulowanego kredytu zasta­
wo w  eg o z r. ub.

Kredyty udzielane będą w eiąigu ca­
łego okresu gospodarczego z tom, że t e r ­
miny płatności dla wcześniej udzielonych 
kredytów 'lipiec, sierpień, wrzesień) m o ­
gą zapadać już od grudnia, a dla później 
udzielanych kredytów  nie wcześniej, jak 
w dwa miesiące od daty udzielenia kre­
dytu. Term in  ostateczny zwrotu nie m o ­
że przekraczać dnia 30-go czerwca 1936 
roku.

W  związku z udzieleniem kredytów 
zastawowych opracowany jest obecnie 
system premiowania za przetr/y mywa - 
nic i składanie zboże przez producentów7 
rolnych. (Iskra).

Ncv»y starosta 
w Po$ta«/aęh

Pan minister spraw wewnętrznych 
pow ierzy ł k ierownictwo Starostwa P o ­
wiatowego w Postawach p. Korbuszawń, 
dotychczasowemu burmistrzowi m. Osz 
miany.

Z u ra n y  w  s ta ros tw ie  w i l . - t ro c k ^ m
W  zw iązku z m ianowaniem j>. Bohdana Wicn 

d or f fa  wicestaroMą pnw. W ileńsko  —  Trock ie  
ffo, re ferat bezpieczeństwa w tein Stanostwie 
został 'powierzony p. St. Ktukowskiemu

—  ZJA ZI) PR E ZE SÓ W  i SEKR ETARZY K 
ROLN. W  Szkoli Roln icze j  w Antonowie  od ­
był sic doroczny Zjazd prezesów i sekretarzy 
K. R. pow. osznrianskiego, pod przew-odnictwem 
vieo prezesa OTO i KR, p. Kazim ierza Leśn iew ­
skiego. N a  zjazd p rzeby ło  okoto 1 to osob. Po  
o twarciu Zjazdu u< zez.ono pamięć zmarłego 
W ie lk iego  Obywatela i P ierwszego  MaiwzaJka 
Polski — Józefa Piłsudskiego.

Wysłuchano krótkicli  a treściwych .sprawo- 
zalań poszczególnych K. R- Na z jezdzie  w y g ło ­
szono Ił re fe ra ty .

Inslrut tor oświaty pozaszkolnej, p 1 )/;*■- 
wiięcki zw róeił  się do -z eh ramy eh z apcllem 
współpracy z organizacjami m łodrieżowem i.

D yrektor  szkoły  roln. w Antonow.e, p. inż. 
JeienieWTski Jacek w swyHn komunikacie  pod ­
niósł koniecz.il,ość doboru odpowiednich odni-an 
Zbóż, pop ie ra jąc  swoje  w yw o d y  szeregiem da­
nych statystycznych.

Poczem  spożydo wspólny obiad i zw ied zo ­
no obory, poiła i urządzenia szkoły —  dorobek 
kilkuletnie,| pracy.

•Ucśiwatono co kwartał urządzać Z jazdy i 
wyznućz.ono następny na 6 października 1935 
r w Osz mianie.

Postanow iono popierać realizację  budowy 
spichrza - elewatora przy st kot Soły. W yd z ia ł  
Powiatów y ma przyznany na ten cel kredyt 
'ii> lys. zł na spłatę w  e.iągu 4(1 lal z oprocen­
towaniem po 1 proc.

R ów n ież  postanowiono poprzeć myśl usa­
modzie lnienia się oddzia łu spółdzielni rolniczo 
handlowej w  Oszmianie od Centrali W ileńsk ie j  
Jednocześnie szereg K R. zadek larowało  udzia­
ły .>0 zł. do przyszli-j .Spółdzielni Roln iczo  - l ian  
rilowej. Obserwator.

Kuzłew szrzyzna
—  ŚW IĘ T O  MORZA. Zarząd Oddziału Zw.

Strzelec kiego w  Koziłowiszrzyźmie urządził  w  
dniu 30 czerwca 19.'S5 roku „.Święto M orza1', któ 
re obchodzono jaik następuje.

P o  udekorowaniu brzegu jeziora L is ica ,  u- 
dano się do kościoła mi nabożeństwo. do ktorego

ściągnęły- wie lk ie  (tumy ludności z okolicznych 
miejscowości. P o  nabożeństwie u fo rm ow a ł sie 
pochód i>a jezioro,  na którego czele kroczy ł od 
dziwi zwarty złożony z ozł Zw. S. i Z. R, a za 
nim tłumy ludności. Tu  u tworzono  szpailer ze 
strzelców i rezerwistów, poza którymi zar-zyma 
ta się publii zność.

Do -zebranej ludności przomów ienic w yg ło ­
si! komendant m ie jscowego  oddzia łu Z. S.,' nawo 
tując do wytężenia pracy dla dobra Polski, do  
szkolenia się młodz ieży w  p ływaniu  i do  skia 
dania d i lków  na Fundusz L ig i  Morsikiej i Ko- 
lonjalnej. Po przemówieniu odśpiewano dwie 
zwrotk i ..Roty Następnie odbv łv  się zaw ody  
p iewackie  na oO i 100 rrttir. do których zgłosiło 
si.ę 9 zawodników. P ierwsze  miejsce na 50 m 
zekśbył oh. S iwicki Marjan, zaś na 100 —  ob 
P iotrowski Władyslaiw. Poza konkursem najle­
psze wynik i osiągnął ob. (żrygorjew Eugenjusz

Zabawy przeciągnęły się do późnej pary. 
a nikomu nie śpieszyło się w.raeai do  domu 
Noe jednak, mająca swe  odwieczne pra « « i  usy­
piania. powoli  brała góre dlatego leż slopni-iw-o 
boisko pustoszało aż w  końcu wszystko umil- 
kfo.

Turmont

O Jla ztl p o lsk ie j w y p r a w y  w ys o k o g ó rs k ie j na K aukaz
---

—  .ŚWIĘTO S PO R T O W E .  W  u linch 2C 
i 30 czerwca r- b odbyło się .Święto Sportowe, 
połączone -ze Świętem Slrzeleckiem. Dzięki in i ­
c ja tyw ie  p. por. Vdama Zachuty oraz m ie jsco­
wego  Zarządu Oddz.ału Z. S. w  osobach, ot 
ob  Romana Zawadzk iego, Józefa Łosińskiego  
i Mieczysława Bejnara program święta izosJał b. 
dobrze pomyślany i przeprowadzony.. Ś ■> ięto 
to było dowodem owocne j  pracy jednostek -w 
dziedzinie wychowania  obywatelskiego a taicie 
tężyzny ducha w  szeregach strzeleckich. W  p ier 
wszyan dniu święta, odbył się szereg ro ze ryw ek  
.sporlowycli, w  których p ierwsze m iejsca zosta­
ły zdobyte przeważn ie  przez członków Z. S. 2 
wynikam ' jak na m ie jscowe  warunki,  nadzw y­
czajnemu

TW długich szeregach p rzygotowanych  d< 
przysięgi,  widziało się obok roln ika, robotnika, 
jednostki pochodzące ze sfery inteligencji.  
W szyscy  z przi jęc iem powtarza li słowa p rzv rze  
czernią ślubując że idee, co  ucieleśniały żyw o t  
W odza  będą wszyscy bez wyjątku wiernie i gor  
li w ie  wprowadzać  w  czyn. Po pryy rzeczeniu 
przedstawiciele urzędów i o rgan izacy j  oraz wszy  
scy cz łonkowie  Z. S. udali się  na obiad żo łn ier­
ski, k tóry z okazj i  Święta został urządzony 
przez m ie jscowy Oddz ia ł  Strzelecki. -Przed- r o z ­
poczęciem obiadu ob. Roman Zaiwadz.ki Prezes 
Zw. S. wygłosił  k ró tk ie  lecz treściwe przemó­
wienie, w któreni podkreślił , że nie wykw intnośc  
potraw, nie humory wywołane  sztucznie, m a ją  
dla zebr mych znaczenie, ter/ jednos my śli, 
słoneczna pogoda ducha, braterska miłość, po ­
winna przewodzić  zebranym.

Podczas obiadu dęta orkiestra Z. S. odi ąrała 
szereg marszów, oraz wiązanki pieśni legjo- 
nowych. W ieczo rem  tegoż dnia odbyła się w r 
czornic-ti strzeleck-a, w  czasie której zostały za­
wodnikom rozdane uzyskane n..grouy.

M iejscow y

Święclany

■ W czo ra j  wyjechała z W arszaw y  do Moskwy 

Na zdjęciu prof. dr. Manjan .Sokołowski w oto

polska wyiprawa wyssoikogónska na K mkaz. —  

ożenili członków w y p ra w y  przed odjazdem .

\a fundusz Stypend.jalny in. Ma. alki
W ezw an i  przez Pana Antoniego Duc im ow :cza 
tm Swioenui w ,yKurjerze  WiJeńskón z dn a 13 
czerwca r. li. składamy 19 zł. na Fundusz Stypen 
djąlny im. Marszałka Polski Józeta Piłsudskiego 
utworzony pnzez T ow arzys tw o  Opieki nad /.doi 
ną a Niezamożną Młodzieżą szkolną i celem pod 
trzymania p ięknej i w ie lk iego  znaczenia in icja­
tywy  w zyw am y  do  dalszych o fiar  p. p. Bole­
sława Goślinowskiego i W alerjana Sobolewskie 
„ o  ze Swięcian W it.

»an Kusze! i E u g e n ju w  B ałucki 82

P R Z E G R A N A
Powieść współczesna

W zioła książkę j próbowała czyłać, jednak nie m o ­
gła. Dopiero teraz p rzysz l i  reakcja, a z nią Okropne 

zmęczenie i .senność; ledwo dźwignęła się krzesła. 
.Skonstatowali z przyjemnością że pościel jest czysta, 
świeża, rozeiirała się i zgasiła lampę.

Son momeiintalnie .ię ulotnił, pozostało obezwład 

niające znużenie. Zaczęła myśleć z wysiłkami, l l ó r y  

wkońcu zwalczy ł atpatję:

—  Dlaczego Stefan mnie tu wysłał?... Y\ tak 

dz iwny sposób?! Przecież uśpili mnie... Na pewno uś­

pili, bo skądby się wziął ten wstreitny smak w  us­
tach... 1 mic nic powiedział, nawet nie uprzedził... N ie ­

możliwe! Pi żytem nie pokazał się ca ły  dzień, nie naoi 

sał jednego Iowa... zamknęli mnie jak w w tęzieniu.

I  dział Barczyiiśkicgo stracił wszystkie cechy praw­

dopodobieństwa, zwłaszcza gdy przypomniała sobii- 

Starka i jego  dz iwne zachowanie :
—  N igdy nie oddałby mnie pod opieke takiego 

podejrzanego typa. Czego 0 1 1  chce ode mnie?...

Ktoś przeszedł, głośno stukając obcasami,' z g r zy t ­

nęła klamka i znów się uciszyło.

Nagle Kola usłyszała rozmowę; dolatującą jakby 

z sąsiedniego pokoju. Przy łoży ła  ucho do ściany, jed­

nak nie mogła roz.róźnić śłow.
Bezwiedny n iepokój ścisnął serce, ze zmęczenia 

śladu nie pozostało

—  O etzem rozmawiają? Ivto‘? .Może .Stelan p rzy je ­
chał?

Ześlizgnęła się z łóżJka 1 na moment zayvatiała się!

—  Uiiierać się? Niema czasu, przecież lie wejdę
lam.

Przebiegły ją dreszcze, gdy  bosą nogą dotknęła 

podłogi — czy było je j  naprawdę zianSio w krótkiej 

koszulce dziennej, bzy ini-e mogła opanować gwałtów 
: 1 e go ji 11 dn i ec en i a ?!...

Ostrożnie ii.ni.snęła klamkę, popchnęła ją —  
drz\yi się poddały, z korytarza wnonęło chłodne po­

wietrze nocne. Obok swego pókoju nad niskim -pro 

gi-em .-.postrzegła wąski pasek światła. Tam  rozm a­

wiano. 1 j  l4j. > S
Trzym ając  dę ściany zrobiła knol drugi. Skrzyp 

neta deska.

—  Boże święty! -— przygryzła wargę i zamarła. 

Miała wra/.enie. że coś pękło .z ogłuszającym grzm o­

tem.
Minęło parę sekund. Stłumiła stracił podkradła 

sic do bliższego skraju drzwi i przyłożyła uclm; uczu­

ła na policzku zimne żelazo zawiasów.
I  jak pan to zrobił? —  posłyszała niski baso­

wy głos.
■— Zwyczajn ie  odparł ze śmiechem drugi, w któ 

r>,m poznała głos Starka. —  Powiedziałem , że to ten...

je j  adorator kazał ją przyw ieźć  i że niedługo nam fu 
przyjedzie.

No 1 eo? L ” ierzyła? —  zapytał pierwszy

—  Naturalnie. Od tego czasu siedzi cicho

Roześmieli się obaj.
Nie słuchała d a l e j .  Z a p o m i n a j ą c  o ostrożnowi w 

kilku susach dopadła swego pokoju i dopiero na progu 

oprzytomniała nieco.
NpocLziewałd się najgorszego, m in io to potw ier­

dzenie przypuszczeń spadło na nią ciosem zbyt •sil­

nym.
Poeichu przymknęła drzwi.
—  Co zrobić?... Boże kochany, co robić? —  szep­

tała w rozpaczy. —  Uciekać! —  błysnęła myśl.

Nie zapalając swiałła. zaczęła ubierać się z go­
rączkow ym  pośpiechem. Drżała na eałem ciele, zesz­

tywniałe palce odm awia ły  posłuszeństwa; jak na złość 

guziki nie trafia ły na swoje  miejsce, albo wyśłbgrw ały 
się z pętelek, ramię zaipląlało się w7 rękawie sukni; 

szarpnęła n iecierpliwie, coś trzasło.

Jeszcze tylko kapelusz. W tłoczy ła  go na głowę 

i wreszcie gotowa.
Podniosła iT O - le tę , otworzyła  okna, usiadła na n i­

skim parapecie i lekko zsunęła się nadół w w , oką 

trawę jeszcze mokrą od deszczu.

Okrążyła dom. Po  lewej stronie dwa okna były  
oświetlone. Tam  podsłuchała rozmowę.

(D. c.
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Arcybiskup Teodoijusz  
w  puw. siczoczyńskim

1 lipca, w  asyście .wyższego duchów ieńnl 

wa  prawosławnego na teren po u i-a 1 u szczuezyń 

skiego przybył .1. Eks. ks. arcybiskup wileń  

ski Teodoz jusz '  ■
Ks Arcyb. Teodoz jusz zw izy tow a ł  pa raf jo 

prflwjs.ła\vne w 1 <*biodzie, Hołdowie ,  I ’ zikusz 

kach, Szczuczynie. O sG ynk ,  Naroszaeh Soba 

kińcach. Nrrypaisterza ludność prawosławna i 

m ie jscowe  władze serdecznie w ita ły  przy spec 

ja ln ic  urządzonych bramach tryumfalnych i 

i; ji' niaeh. W  dniu 1 lipca J. Eksc. z ło ży ł  p 

starościc Kowalsk iemu wizytę, a następnie w  je 

go  towarzystw ie  odjechał n i '  nabożeństwo do 

cerkw . prawosławnej. H o l ) } !  ks. Arcyb. Teodoz  

JUS7.U na terenie powiat iiszczui zyńskiego jak 

nas in form ują trwać będzie  do dniu 7 lipca br

Na kolonje letnie dla dzieci

AAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA4AAAŁŁA

Te a tr M u zyc zn y „LUTNIA*
Występy zespołu operetki £

. pod dyr. Z, W oiciechowskiego £

a Dzis -  K R A IN A  UŚM IEtHU
3  Ceny zn iżone  £

P r z e t a r g
W ięz ien ie  w Baranowiczach ogłasza mrzetarg 

mieograniczoin na dostawę dla więzienia nastę 
p u j a c Y c h  .urhkulów ży  yy-i lościowych w ilości 
około :  ogórków  kiszonych 1000 kg.:  pietruszki 
.100 kg szczawiu 485 kg ; ja j  4000 szt.; śmicta 
ny M i)  l itrów , czosnku 3,500 kg.; grzybów su 
szonych 50 kg.; mięsa w ieprzowego  średnio —  
ttuste 5 2 0  gj, . śledzi z-wyczajnyeh 7000 szt.; 
t w a r o g u  400 k g :  mleka słodkiego 1300 litrów 
i mleka z s i a d ł e g o  1 iOO li trów.

O ferty należy składać w  kopertach za pieczą 
t-owcuych i za lakowanych 7. dołączeniem kw itu 
Urzędu Sisarbowego na / iu/.cii i - wadium w w y  
sokośei 5 proc. sumy o fe rowane j  —  względnie  
w gotowce hfb pap ierach wartościowy cli

C>twraTcie ofert nastąpi w  dniu 15 lipca 1935 
roku o  godz 14 vv kanceiarji  więzienia. 
frls()likgpa.acihęprp

Zastrzega się p raw o  unieważnienia przetargu 
o ra z  s w o b o d n y  w y b ó r  irterty.

O szczegółowych warunkach przetargu i do 
stawu, osoby zainteresowane nioga in form ować 
się u przewodniczącego komisji gospodarczej —  
Naczelnika W ięz ien ia

Ikiranowicze, dnia 3 lipca 1935 .
Naczelnik Więzien.a.  

j  W O L A N
Zlecenie 2750

Z b iórka  publiczna
P-odaje się  do publicznej wiadomości, iż w 

dniu dzis ie jszym  zostanie przeprowadzona ira 

całym terenie nikista zbiórka publiczna —  ma 

kolon je  i półkolem je  letnie organizowane przez 

Sekcję Społeczną Rady  Grodzk ie j  BBW R.
W zywam y spziłeczenstY <> wilciiskic do o liar  

liosct. Pamiętajmy, że dając grusz, przychodzą 

iny z pemoeą najb/eduiejszMii dzieciom rodzi 
ców bezrobotnych.

Dancing —  R e w ja
Sekcja Społeczno Rad } Grodzk ie j  B B W R  w 

W iln ie ,  zaprasza na Dancing —  Rewję,  urozma 

ie-ony występami sił artystycznych teatru Rew ii  

który odbędzie się w dniu dzis iejszym, na we 

rondzie Czerwonego  Szlralla.

Początek o godzin ie  20. Ws.tep 1 zł. Ze 

względu na atrakcję i cel, jaki przyświeca orga 

uizattMMni. pru-siiu} społeczeństwo wileńskie  o 

•'.Ja-knajliczmiej ,/e przybycie.

TE  A T ' LF.TMI
 oo«—

Kość mamuta na bmegu 
Niemna

Na brzegu \iemiua. przy wsi Kmnotowo, 

pow grodzieńskiego prof.  tsoobanowski z Grod 

na znalazł podczas objazdu terenu w poszuki 

w-a 11, u cennych okazów przeszłości, kość udową 

mamuta. P rzypuszcza ln ie  kość ta została wyk 

ryta przez wiosenne w o d y  z pokładów nadbrzeż 

nej g liny w  górnymi brzegu Niemna

N ow y kościół w Kolonii 
Kolejowe!

W ilnu  p rz tbyw a  jeszcze jedna świątynia. 
Oto staraniem ofiarnością mieszkańców W ilcu  
skiej Ko lon j i  K o le jow e j  został wybudowany 
d rewniany wprawdzie  ale bardzo p iękny koś 
ciół pod wezwan iem  Chrystusa K ró la  i św Tere  
sy nd Dziec iątka Jczjus, Po łożony  na skraju 
s trom ej góry  w  otoczeniu odwiecznych dębów 
i św ierków  kościół ten sprawia naprawdę miłe  
wrażenie i przyczynia. się n iewątp liw ie  do pod  

.niesienia piękna tej „w i leńsk ie j  Nzwajear j i
Dnia 7 !ipca br. odbędzie się poświęcenie te 

go  kościoła przez J. E. Ks. Arcybiskupa Metro 
politę w ileńskiego, R. Jit lbrzykowskiego. Rado 
sny to  będzie  dzień dla tych wszystkirlk  którzy 
nie szczędzil i  umi Irudu własnego, ani pienię 
dzy, aby  ta świątynia wypadła jaknajokaza le j .  
A trzeba przyznać, żc o fia rność na, cele budowy 
kościof była wie.lka i każdy spieszył 7. pomocą 
czein tylko mógł. Możnaby podać w ie le  wzrusza 
jarych  przykładów tej o fiarności. T o  też nic 
dziwnego, ż e  kościół został wybudowany w osią 
gu roku.

Dziś, kiedy m am y przed sobą dzieło już nie 
mai całkowicie, wykończone, niesposóli, ipomi 
nąi m ilczen iem nazwisk tych osób, które w  szcze 
gó lny  spolsób Zasłużyły się koło  b ud ów } kościo 
la Główna podzięka należy się p. inż. Narębskie 
mu za bezinteresowno sporządzenie pro jektu  
kościoła, prezesowi Kom  Budowy Kościoła p 
St Szczepańskiemu, k tóry  swoją lrieustrudzoną 
energ ją  i zapałem spowodował,  iż w sze lk ie  trud 
ności zostały pokonane zwycięsko. N a leży  się 
również szczera wdzięczność i wszystk im  dziel 
nvim współpracown ikom  p Szczepańskiego, 
ezł inkom Komitetu Pudow y Kośc ioła  a przedew 
szyS f.iem  pp. Wił. Zakrzewskiemu i .1. Połoń  
skiomu. W reszc ie  należy 7. wdzięcznością wymię 
nić hojnydb ofiarodaiwców których nazw isk  w 
tern miejscu wy l iczyć  niepodobna

Równocześnie  z poświęceniem kościoła odbi­
l ib y  .ie i poświęcenie dzwonu, k tó ry  parafja  
bem ardMisk  1 z imicjat} wy ,i starań L s kanoni­
ka Jama Kretowicza zakupiła dla Kolon ji .  R o z ­
rzew nia jący  to dar. Będzie 011 <lla nas, nrh.s7 
kańców Kolonji,  ctmmą pamiątką, a swmjemi 
b rzm ien iem  zawsze przypomni n ,ri" ie nic- 
masr trudu ani przeszkody, k tóre jbysm y złącze 
ni w bratersk ie j  m iłośc i  wspólnym wysDtkiein 
t i i i  pokonali.

Kolonista.

\Pinio p a s k u d n e j  p o g o d y .  ii c h w i l a m i  
u l ew  n e g o  de sz cz u  t ł u m y  p o ś p i e s z }  h  do  
Ber  n a r d y n k i  na rew  je,  s k e c ze  i p r z e b o ­
j e  z a p o w ' e d / i a n e  p r z e z  włni szt iwsk l  z e ­

spól .

G ł ó w n a  a t r a k c j ą  s t a n o w i ł  p. ' ' c m p o -  

l i t w k i ,  k t ó r y  g ł o s o w o  . n i e . p r z e d s t a w i a  s i ę  
w y b i t n i e ,  j e d n a k  j e g o  h u m o r ,  e l e g a n c ­

k i e  u j m o w a n i e  t-eiuwilów. w e r w a ,  z a r a -  
ź t tw >  ś m ie c h .  z d o b y ł y  s y .m pa l . je  W i l n a  
i tu p r z e t r w a ł }  n i e z m i e n n i e .  P o  17 c z ę ś  

e i  s ł y s z e ć  k ię  d a ł y  g ł o s y  „  V cóż. S e . n p o l i u  

c k i ?  G ż e n iu  n i e  ś p i e w a  i nlie t a ń c z y  so- 

l o “ ? I  g d y  .się u k a z a ł  i . z a ś p i e w a ł ,  o k l a ­

s k i ,  b i s y .  1 1 0  i o c z y w i ś c i e p y k  n a  s a ' i  . . T o  

m a s z '  T o m a s z 1’ ! P. S e m p o l i ń s k i  z w T a c a ł  

u w a g ę ,  ż e  j u ż  m a  s i w a  b r o d ę  l e n  „ T o -  

t n a s z 1’ . a l e  o d ś p i e w a ł  g o  j e s z c z e  1 0 0 1  

■raz k u  u c i e s z e  o b e c n y c h .  b o  to  j e d n a k  
j e d n a  z n a j z a b a w n i e j s z y c h  i d j o t v z i m n v  

w  t v n i  r iw lza j t t  i d o s k o n a l e  ś p i e w a n e .

P .  K o z ł o s k i e j  w i d z i e l i ś m y  s‘t a n o \ v c z o  

z a  m a ł o .  W  r o l i  b e b e .  j e s t  n i e z r ó w n a n a ,  

s z k o d a . -  ż e  w i ę c e j  n ie  d a ł a  7 t e g o  r e p e r ­

tu a ru .  P .  S o k o ł o w s k a  m a  h u m o r ,  ' t e m -  

p e j -a m e ir t ,  d o ś ć  b r u t a l n y  c h w i l . t n r i ,  a l e  

p i l o n  o g n i a .  J e j  z w e r w ą  t a ń c z o n e  i ś p ie  

w a n e  n u m e r y  b y t y  żą w o  o k l a s k i w a n e .

Zw ipp .k  Żydów  Uczestników W a lk  
o Niepodległość

29 f'z<-p\vca br. odbyło się  Wnlno Zebranie 
członków Zwiaz.kn Żydów  Tlczpblników W a lk  
)̂ Niepodłpgłość Polski.

Zebranie zagaił  prezes Zarzadu Juljan Stern 
berg, \vzyi\vaj.H“ zebriifiiycli do uczczenia parnię 
ci ś. p. Marszałka Józefa Piłsiwlskiego przez 
powsiliUJie 7. m iejsc i Irzy  mi nu toiwe milczenie.

Na prezesa wył»rano jednogłośnie p. ,lulian;i 
* Sternberga. W  ^kład Zarządu weszli  następują 
ee OAoł»y: wiceprezes  —  Pajewsk i L eon ;  sekre 
tfiTz —  W ł.  Ilapruin; .skarhnik —  Fra jdrach Ja/n 
kieł; czł. zarządu Pora j  Leon ; Kuszer; L i iszye ;  
Bor er; Sztruks. W  skład sądu koleżeńskiego we 
szli: p ro f .  dr. Marjan lśigor; dr. Izaak Milian: 
Ra fa ł  W u lc ;  Bekier i Lorencukier. W  .skład 
kcmiisji rew izy jn e j :  Kawan W o l f ,  Malinger A r ­
nold; A r o uson.

 0 O 0  -

Sprawa cuchnąca 
1 p Ina

K ażd } mieszkaniec śródmieścia, posiada­
jący wejście  frontowe od ulicy, w ie doskonale 

jaką plagę stanowi zanieczyszczenie dolnych 

pięter klatki schodowej przez przechodniów. 

Klną dozorcy, zmuszeni wciąż do oczyszczania 

miejsc zabrudzonych, klną ■lokatorzy, lecz za­

radzić temu złu nie są w  stanie. K ie można 

wszak w dzień zamykać wejścia na klucz!

Gdzie spoczywa przyczyna tego zjawiska?
Praed kiilbu laty, wizo: cm innyełi miast, 

ubikacje podwórzowe  zostały pozamykane na 
klucz i w ten sposób unicdostępnioine dla prze 

chodiiióc\ Całkiem zresztą słusznie, gdyż nie 
jest zadaniem prywatne j ubikacji  obsługiwane 

publiczności z ulicy. Natomiast uistepów publi 

cznych posiadamy lak mało, jaikb} i wcale ich 

nie było. W ybudow an o  przed rokiem szalet na 

pil. Lukiskim. Zapowiedziano budowę innych 

szaletów. W  pierwszej kolejce miał stanąć sza­
let na rynku przy ul Zaiwalaej. Miejsce, na ten 

cel prze Jiaazorne, otoczono szczelnym parka 

nem, wstydliw ie  zakrywającym  rozpoc-zęte ro 

boty. Lecz za parkanem jakns cicho. Gdy nie­

dyskretne oko naszego sylfa redakcyjnego zaj 

rzato przez szpary, uijrzato tytko wykopaną gtę

l)okości metra jamę —  i więcej nic. Rozpniczę 
ta przed rokiem robota została wstrzymaną.

Jeżeli nas nie stać na luksusowe szalety, 
należałoby przynajmniej dać mieszkańcom clio 

eiaż -coś prymitywniejszego. W  przeciwnym 
bow iem razie walka z zanieczyszczeniem wejśę 

t rontowych będzie  bezskuteczną.

t jeszcze jedno. Bezwzględnie  należy oibni 

żyć optaitę wstępu do szailetu na Łukiiszkach i 

Lanych, o ile z czasom powstaną: ( i ) -

liiak t\ zachwyca ince. stołeczne i bardzo 
glfSlow Ile.

Bod;t> na.jw iko/e powodzenie miała, 
j) Gannero która z pełnym wdzięku umi l 
rem spkwi.jaea ładnym głtysem swe san 
Umenilaine piost nk':, czarująco wygląda 
ła w jakichś z.ółlych puszkach i pieściła 
ucho słodkim tonem mclodji. -P. Jasz- 
czołd nic nada je .się na konferenc,jera, 
ciężikie s icreo łypowe ktiwały dźwiga jak 
kamienie hrifkoNye. ledwie je wydusza 
licz humoru, b/ mitclin^e-iiia.

Konferens jerka to inajtrndniejsza 
sztuka w rewjach. Zwykłe  to jest Krop­
ili' nudziarstwo i Każdy cz.eka niecier­
pliwie by zaczęło się coś innego.

Skecze były niezłe jak i inscenizacje 
anegdot np. .owoczesne małżeństwo i 
in. Bardzo ladifie obmyślony półt nał i 
zakończenie. Publiczność dostawała po 
kiełiszec/.ku koniaku z rączek pięknych 
pań, to kulką ko lorową w nos. \aogó ł 
.pre ferowano11 koniak.

Publiczność ba wi la się -dobrze, zwła 
szcza leciwe niewiasls i slursi panowie, 
wypatrujący' oczy na zgrabno g ir  łask i 
lańczące popraw nie.

Dokuraeja —  pctciąg. bardzo się po ­
dobała. Uro.

Kina i Filmy
,.ł il’S | Kłi ROBI M II.JO '' \ '

(kiiMc Helu— |
..Busl-f-r ru/daje m il ju i iy "  — k> p ierwszy ,1'ilm 

st/nnugo komika amci yk,if)>Kit'go,*.'i,a k ię c ,:n} w 
Europie, j)odc/-a-s jego  p-obytu we Francji  —  
Składa się z tr/ech p rzygód  Bn.stera. 'Pieru^^a 
częśi’- f ihnu opusyiatla jak ,,s/.et reklamy' Bu 
.ster rozda j, przez cwro łkę zamiwsl ulut«k f i rm y  
sainoeliadowej, drukowanych na wzór  baukno 
tó v> - ]>rawdziwe j)ioniąd,ze. Druga cześć oi>ra 
zu |>i)kazii.je nam Bn.stera, ogarniętego manią 
seeniczną. jako hrtyiilę, trzecia wreszcie, stosun 
k «w o  iiaj.stnbs.7ja —  141 istera jako  pr-zypadk,. we 
go szsfa szajki gangsterów, pnzyezein artysta wy 
stępuje w p od w ó jn e j  ro l i  —  .szala bandy oraz 
b liźniaczo podobnego do niego —  statysty te­
atralnego. .Spotykamy w  tym litm ie ea-ly s/.ereg 
oryginalnych pom ysłów . Szkoda tylko, że  reżv 
ser Bau.111 nie mógt uniknąć zttpełiżie zbyteez 
nyeli dłużyizji. W yc ięc ie  kilkunastu metrów  ta 
śmy tu i ówdz ie  na(>ewiH) w s szłoby 11:1 'dobre 
f i lmowi.  Doskonały, jak z.Uwsze Kealon. w y w o  
tuje szczery śmieeli na widowni. Reszta obsady
— poprawna.

,.I*AI 1 PATA C IIO N  JAKO JAZ/BA.NDZc CI ‘ 
„POSTRACH M EKSVKII“

(kilim Pan).
Dwóch wędrownych  m uzyków  w ychow u je  w 

luksusowym pemsjoinaeie córkę zmarłego przy ja  
eielu Robią wszystko, by móc zapłacić za nło 
110 kosztujące wychowanie  Gd} przybrana eor 
ka zaręcza się z synem  bogatego przemysłowca
—  „o jc zu lk ow ie '1 starają się wydać ze bogatych 
dyrektorów  w celu uzyskania zgody na ślub ro 
dz iców  nia-rzeczoiiego. Z tego wszystkiego wytwa 
rza się szereg dość, zresztą, banali iyeli  sytuacyj 
koinieznycli.  Pat i Palacłiom, czyli raczej —  ar 
tyści, gra jący obecnie pod tymi jxs, udommami
—  maj | słabą dykcję  ‘pozutcm są bardzo podo 
bni do swych pierww o-w zorow. Po*l względem 
artystycznym f i lm y  te j spółki kom ików  duńskich 
ni'-‘ przedstawiają się p ierwszorzędnie

Jako druga część pi ogritmu idzie  f i lm  kow-boy 
■k ze „specja listą od  c ow boy ‘ó w ' ‘ —  Tom em  
T y re m  w roli główniej Stepy, konie, wyczyny 
bohaterskie —  całe to bardzo fotogeniezne

A. Sid.

Numer akt 227/34 r.

Obwieszczenia
o licytacji ruchom oScl

-komornik Sądu Grodzkiego w  N-owogródku 
2 rewiru Lntoni Birulu m a jący  kaincelarję w  
Nowogródki!  -przy ul. 3 Maja Nr. 4 na podsta 
w ie aist. 002 K. P. C. podaje do publicznej w ia  
doiino.śei, że 'dnia 15 lipca 1935 r. o godz 16 w 
Micbniewiezarli . gul. .Michno w i u Je. odpędzie  
się 1-sza l icytacja ruchomości,  należących do 
P iotra Bulyko, składających się z domu drewm. 
p iętrowego pod mieszkanie i m łyn  i motoru —  
oszacowanych na łączną sumę zł 1300.

Ruchomości można oglądać w dniu licylac 
j i  w miejscu i c.zaisie wyże j oznaczonym.

Dnia 26. 6 . 1935 r
Kom ornik  (— ) A Birula

Ogłoszenie.
I  i iezpieczalnia Społeczna w  Baranowiczach 

poda je  do wiadomości ubezpieczonych że od 
dnia 1 maja 1935 r. zostat wprowadzamy system 
lekarzy domowych. W  zw iązku z tein uiasto 
Bananowiczc zostało podzielone na 3 re jony ■ 
do każdego rejonu został przydzie lony jeden le 
karz.

151 JON I dr Korczycowa Kata.rz.Mia
ul Szosowia Nr. S0 

p rzy jm u je  codziennie od godz 10 d-o 11 i od 
lrj do 16.

REJON I: obe jm u je  v szy.stkic ulioe Nowych  
Baranowicz, ul. Szosową od przejazdu Polesk ie  
go do ul. Szeptyckiego, ulice: Kopern ika ze 
wszystkicmi zanikami, Leg jonową, Oficerską 
zanł. Bezimienny i Sokołowski, Traugutta ze 
w-zystk iem i zanikami Krótką, B. Joselewirza. 
Śwńęciłow.ską. Pr/.ykoszarową, gmina Darewska 
i Stotowicka.

REJON II dr Izyazomowa Basia 

1 zaułek Szeptyckiego 3
przy jm u je  codziennie od godz. 12.30 do 13,30 

i od godz. 16.30 do 17,30 
wy m.ścoi ,ańS2

REJ'ON II :  obe jm u je  Koszary Kosi mszki,
Stację W ąskotorow ą, ul. Kosyn ierów, wszystkie 
ulice Ko lon ji  Urzędniczej,  ul. Mickiewicza^ Mo 
ścickiego. Nowogródzką, Brzeską zaut. Prze- 
chodni, W azk i ,  Szeptyckiego 1 i H, całą Szep 
tyckiego. W ileńską. Szosową, Mińską. P iłsud­
skiego, Senatorską, Ułańską, Narutowicza, l l o o  
yera, Sadową, 'Orzeszkową, Poniatowskiego, Sieu 
k iew jeza  ty lko od ul. Szeptyckiego do, ulicy Or- 
iej, w ie.ś Uznogi i gm. Jastrzębską.

REJON 111 —  dr Krauss Alfred
ul. Narutow icza 75 

p rzy jm u je  codzienna od godz. 8 30 do 9.30 
i od \o do 16,

RI JON II I :  obe jmuje  ul. Onlą, l io ló w k i ,  Dąb 
rowskiego, Kosowską. Ta rgow ą  Z }gm uutowską ,  
Piłsudskiego, Szosową, od ul. Szeptyckiego. Se 
na tomką, Ułańską. Narulcwicza . Hooyera Sado 
wą. Orzeszkową', .Poniatowskiego, S ienkiewicza 
poczyna jąc  od ul. Orle j  do końca ulicj w -kie 
runku Depo ui K-olejnwą z zaułkam. W ie jską ,  
W o jew ód zk ą  i wszystkie przy ległe  do tej ulicy 
dom y kole jowe, Cegielnia Gobmka, cała okoli 
ca e lektrowni ko le jow e j ,  osada ujłato\vicze. 
Trzeciaki,  ul. Centralna —  Szosowa i gmina 
Nowa —  Mysz,

D o  ob łożn ie  chorych zapisuje się lekarza od 
godz. 9 do 12 we wtłaserwym rejonie . Odwie  
dzanie obłożn ie chorych przez lekarzy rozpoczy 
na się po  godz. 12. W  nagłych zaś wypadkach 
zachorowania o każdej porze dnia i nocy nale 
i y  zgłaszać, się do lekarza yyfaści-wego rejonu.

Dr. Nzenickl choroby skórne i weneryczne  
przy jm u je  \y ambulafoi pnn L liezpiec-zaliiT Spo 
tecznej w poniedziałki środy' piątki od godz. 
16 do 17.

Lek  Dentysta Miule.i Jiiljn —  Sze|ityckicg0 
6 .przyjmuje codziennie od godz 10 do 11

Lek. Dentysta Puclioyyicka Clia ia - Sosno 
wa 10 przy jm u je  codziennie od godz. 16 do 17.

iGaliinet l-’ izyk . i l in j  terapji  czynny ood/iennie 
od godz. 10 do 12 i nd godz. tli.30 do 18,30 

I l)< z|)(«'ez:iInia Społeczna w Baranów łozach

Numer akt.: 1068/33 r.

Obwieszczenia
o licytacji nieruchom ości

Kom ornik  Sądu Grodzkiego yy Noyyogrodku, 
reyyiru 2, Antoni Riiutif, mający kaincelarję w  
Nowogródku pu/y ulicy 3 Maja Nr. 4 na pod 
sta\yie art. 676 i 679 K P. C. podaje  do publicz 
nej wiadomości,  że dnia 4 yyrześnia 1935 r. -o 
godz 9 yy Noyyogródku yy Sądzie Grodzk im od 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego przetar 
gu należącej do dłużnika (czki) Eli, Le jze ra  i 
Mowszy —  Rubina Izraelilóyy, nieruchomości:  
miejskie j,  p o łożone j  w Noyyugródku przy ul IL. 
zy ljańakiej Nr. 2/4, składającej się z dziatki 
placu szerokości wzd łuż  ul. BazyPuńskił j 2Ś 
a raz. z przeciyyl. s trony 24 3/4 arsz .5 długości 
od Zauł Umie. 39 t/4 arsz, oraz gmachu inuro 
wanego krytego blaclią. 4 składoyeek i yyozow 
ni; nieruchomość mia urządz. ks. Iiip. 1544 i na 
nieriK b. jest zabezpieczana należność Banku 
Gosp Kraj. w sumie 93613.60 zł. i Le j i  K ibak 
2000 doi.

N ieruchomość ószaco\yana zosilata na sumę 
zł. 93613 gr. 60 cena zaś w yw o ła n ia  wynosi zł. 
70210 gr. 20

Przystępujący do przetargu obow iązany jesl 
złożyć ręko jm ię  w  wysokośc i zł. 9361, gr. 36.

Ręko jm ię  należy złożyć w  go tow iźn ie  albo w 
takich papierach yyartościowych bądź iksiążecz 
kach w k ładkowych  instytucyj, w  których yvolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Pap iery w a r  
tościoyye przyjęte liędą w wartości trzech czwar 
tych części ceny giełdowej.

P r zy  l icytacj i  będą zachowane ustaiwoyye w a 
runki licytacyjne, o ile  dodatkoyyem pubhcznem 
obyyieszczeniem .nie będą podane do w .adomo 
ści yyarunki odmienne.

Pra\ya osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz  na 
bywcy  bez zastrzeżeń, jeżeli  osoby te przed roz  
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio 
Kły p ow ó d z tw o  o zwolnien ie  ni .‘ ruchomości lub 
je j  części od egzekucji i że uzyskały 'postanowię 
nie w łaśc iwego  sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji

W  ciągu ostatnicli dwóch  tygodni .przed l icy  
facją w o ln o  oglądać nieruchomość w dni pow 
sz.ednie od godz. 8 do 18, akta zaś postępowania 
egzekucy jnego można (przeglądać w  sądzie grodz 
kim w Nowogródku prze ulicy Korel.ckie j.

Dnia 2 lipca 1935 r.
Kom orn ik  (— ) A. Birula
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K R O N I K A
Sobota

L i p i e c

Dziś. Izajasza Pr., Dom iniki 
Ju tro : Cyryla i Metodego flp.

W schód  słońca—godz. 2 m. 53 
Zachód słońca— godz 7 m. 54

Przepowiednia posady według P. I. M :
Zachmurzenie zmienne z  prze lotnem i deszczami, 

g łówn ie  we  wschodnich dzie lnicach.

•Chłodno.
Um iarkowane, chw ilam i porywiłhs; w iatry  z 

ech od l i  i północno-zachodu.

Dziś dyżurują apteki?
1 Miejska (W ileńska  23); 2) Chomiczew- 

akiego (W . Pohu laka 25); 3) Chrościckiego (Ost­
robramska 28); 4) F i lem onow icza  (W ie lka  29) 
o ra z  wszystkie  apteki na przedmieściu.

MIEJSKA
RUCH PO PU LA C YJN Y  W  W IL N IE . —

Zarejestrowane urodziny: 1) Mosianówny
W an d a  i Danuta (b liźnięta);  2) Bunim ow icz 
D aw id; 3) Majewski Jerzy —  Mar.iam 4) Jab 
łońska Danuta — M&rjafMłjl Blu j Bernard: 6) 
Po tocka  Janina; 7) Olszewska Irena; 8) Żałuc 
ka Leja.

Zaślubmy: 1) P lau Marja —  Szumski Jan;
2) Horamówna Józefa —  Lubiński Stanisław.

Zgony: 1) Taborysk i Abram  —  86 lat' 2)
Szuszkiew iczówna W an da  —- uczenica 13 lat;
3) S zy łow  iPiotr robotnik —  43 lat; 4) Lachow i 
c zow a  Elżbieta —  48 lat; 5) Szczęsna SchoJasty 
ka, siostra miłosierdzia, 43 lat; 6) Butkiew icz 
Józef, rolnik  38 lat.

—  Przybyli »lo W iln a: Hotel St. Georges:
l i  Cellarjus Leonard  —  adw, B ia łystok: 2i Hr. 
j łzyszczew-ski Roman —  z W ars za w y :  3) Meciń 
ska Janina —  z W arszaw y ;  4) Missuna Cecy"lja—  
z W ars za w y ;  ó) Kujawsk i Andrze j  —  z Łodz i ;  
6) S joding \llan —  ze Szwec ji ;  7) Bo lle r  Frank, 
dyrektor  —  z Niem iec;  8) S l iz ien iowa Jadwiga 
—  obyw  z iem ska- 9) Pa l icow a  Anna —  z Gdyni;  
10) Hersonschi Jakób handl. —• z Rumunji ;  11) 
Kurzypiński Zygmunt, 12) N ioeck i  Kazim ierz ,  
handlow iec  —  z Bydgoszczy.

RZEM IEŚLNIC ZA .
— Rzemieślnicy wobec wym iaru podatku 

dochodowego. Izba Rzem ieś ln icza  w  W i ln ie  za 
pośrednictwem Zw iązku  Izb  z łożyła m em orja l 
do m inisterstwa skarbu w  spraw ie  wym iaru  pań­
s tw ow ego  podatku dochodowego  za 15)35 r. W o  
bec zb l iża jącego się wym iaru  podatkowego, o r ­
ganizac je  rzemieślnicze prosizą w ładze skarbo­
we o zastosowanie postanowień ordynac ji  po 
datkowej,  k tóra przewiduje,  iż komisja odw o­
ławcza v pełnym skiad/ie ustalać będzie  normy* 
szacunkowe i normy Średniej dochodowości w 
poszczególnych gałęziach rzemiosła. R zem ieś l­
n icy wskazu ją  na ogólny spadek dochodów  i 
brak zamówień  na roboty.

wmmm&mBmmmmtKBamMmammmm

GOSPODARCZA
—  Drobm  handlarze postanowili pobierać

1.28 cł. za kiLogrum cukru. Odbyło  się onegdaj 
ponowne _zebranie drob.nyc'h handlarzy. Na ze ­
braniu tern poruszona była znowu sprawa cen 
na cukier. Drobni handlarze anulowali p ow z ię ­
tą niedawno uchwalę sprzedaży cukru (kryształu 
po 1.27 zł. za k i logram  i postanowili pobierać 
za k i log ram  zł. 1.28.

Zw yżk ę  cen na cukier ** detalu tłumaczą 
i»ni zw yżką  cen w hurcie

SPR A W Y  ZY D O W SK IP
—  Żydzi proszą o przyśpieszenie wyborów  

do gminy wyznaniowej Onegdaj delegacja lym 
czasowego prezydjiuu wileńsk ie j  żydowsk ie j 
gm iny w yznan iow e j  zgłosiła się do p w o je w o ­
dy J< s/.ozołta, p rosząc  go r, przyśpieszenie te r ­
minu nowych  wyborów . P. w o jew od a  obiecał 
sprawę tę potraktować przychylnie.

ROŻNE.
—  Muzeum, Czytelnia, i Książnica TPN, ma

czas wakacy jny ' od  dnia dz is iejszego będą zam 
knięte.

Muzeum zostanie otwarte  od 15 sierpnia rb
Czytelnia i Książnica zostaną otwarto  od 1 

września r. b.
—  N iez ły  uradzaj na jagody. Mimo n iep rzy­

chylny* h warunków atmosferycznych  i wbrew 
oczek iwaniom , tegoroczny urodzaj na jagody,  a 
zw łaszcza na truskawki jest ca łk iem  niezły 
Rynki wileńskie były  nasycone truskawkami 
tak że w  ubiegły wtorek  sprzedawane by ły  na 
rynku Łukisk.im p o  10 groszy za litr.

—  Harcerze zapraszają do obozów. Koimen 
da przedz lo towycn  obozów  harcerzy w  W oło 
kuimipji uprzejm ie  prosi o przybyc ie  do obozów  
w dniu 7 hm. cz łonków K ó ł  P r zy ja c ió ł  ł la r c e r  
stwa i sympatyków harcerstwa.

W  godzinach popołudniowych (18— 21,30) od 
bedą się pokazy  z techniki harcerskie j i ogni 
sko.

Teatr I muzyka
TEATR  M IEJSKI PO H U LA N K A

—  Ostatnie przedstaw ienie „H urra jest chłop
ezyk  ‘ . Dziś o  g. 8.30 w. ostatnie przedstawienie 
farsy wiedeńskie j  p. t. „Hurra, jest ch łopczyk" 
z T .  Suchecką E. Ścilborową, K. Dejiunowiczein, 
W .  Sc i borem i M. W ęg rzyn em  na czele. Ceny 
zniżone.

M IEJSKI TEATR  LE T N I W  OGRODZIE  
PO  BER NAR DYŃSK IM .

—  Dziś, o godz, 8,30 wiecz. po raz trzeci 
rew ja  p. t. W ita jc ie  nam " —  w  wykonaniu 
zespołu Artystów Warszawskich, pod kier. alty 
stycznem Ludw ika .Sempolińskiego. W ie lc e  urna 
muicom najnowszymi przebojami program, ha 
1 at 6 uroczy h girls, muzyka W rób lewsk iego ,  Bo 
guńskiego, Karasińskiego i k om pozy to rów  zagra

nicznych —  wszystko to składa się na miłe spę 
dzenie wieczoru w Tea trze  Letnim, 7n iżk i  (25 
i 33 proc ) . —  ważne, Kupony i bilety bezpłatne 
—  nieważne.

PARK  (M. GEN. ŻE L IG O W SK IE G O

—  Koncert Oli Edith. —  Dziś o godz. !) w  
wystąpi jedyny  raz w -parku znana ..diseuse" 
(>ia L i l i th  i wykona szereg pieśni charaktery 
stycznych i narodowy< h w  odpow iedn ich  j t r o  
jiach,. Wystęip Oli Lilrth budzi żyw e  zamtereso 
watiie zwłaszcza, że doskonała interpretatorka 
jńośiiu ludowych i wybitna  przedstawicielka 
,nadsceniki“  w  rodzaiju zinanei Ordonówny, śnie 

wnć będzie  także po polsku.

TEATR  M U ZY C ZN Y  „LU T N IA ".

—  Ostatnie przodetawicn/a up. „Kraina U ś­
miechu4, Dziś o godz 8,30 zespół artystów poz 
mińskich wystaw ia  'romantyczną operetkę Leha 
ra ,Kraina Uśmiechu ' W  ro lach g łównych  w-v 
stępują Fontanówna. Kisielewska. Czarnecki i 
WSnioeki. W  przedstawieniu b ierze  udział cały 
zespól stałej orkiestry pod k ierownie fwora dyr. 
Z Wojciechom skiego.

—  Jutrzejsza pnpnltidniów ka w „Lutni4' —
Jutro na iprzedstaw-ieniu popołudn iowem po ce 
iiach zniżonych ukaże się Kraina Uśmiechu" 
piękna operetka Leha ra  w  wykonan iu  zespołu 
artystów poznańskich. —  Początek  o godz. 4 pp

—  K. Krukowski w  W iln ie.  Nsezrównurv  hu 
morysta polski Kaz im ierz  Krukowski wystąpi 
raz jeden ty lko w  Teatrze  „ L u tn ia "  z nowym  
programem, składającymi się z szeregu p iose­
nek, monologów- i skeczów.

TEATR , REM JA“.
Dziś, o godz. 6,30 i 9,15 rew ja p. t. Mama 

nie pozwala" w  które j  występują Al. Grono w 
ski. T r io  Czorpanoff,  Z go rzebka  P iątkowska, 
Ordęga i  inni

Na wileńskim bruku
CZY „ZL O T Y  SZTA N D A R '4 JEST LE G E N D A ?

Pisaliśmy w czoraj. że onegdaj w płynęła do 
policji skarga niejakiego Eljasza Berzona. os 
karżaiąca czterech zwolnionych niedawno z wię 
zimna członków „Złotego Sztandaru" o  u.siło 
wanie wymuszenia od -Berzona 4 tys. zł jako 
ekwiwalentu za to, że świadczył przeciwko nim 
w procesie o  usiłowanie zastrzelenia Ar ma Set 
kr vuł W ójcika. M ezoraj oskarżeni o próbę wy 
muszenia —  Icek Cliajiabobkes, Mendka Cham, 
Jujesz —  „Di Kuchcie4' oraz Buraki.ski —  „Tu  
rek" —  zameldował: policji, że skarga Berzona 
jest całkowicie zm y lon a  i stanowi nowe kółko 
w długim łańcuchu prowokacyj. które stosowali 
ich wrogowie. lw i  cni za oni także iż „Złotego 
Sztandaru'4 w  W iln ie nigdy nie było. że jest on 
tytko legenda.

O FIARA N IEOSTROŻNEJ JAZDY.
Mlezoraj na ulicy W ielkiej autobus komuni 

kacji miejskiej najechał na rowerzystę Szteren 
szusa zam przy ulicy Sawicz 8 —  Szterenszus 
partając z roweru doznał ciężkich obrażeń —  
Opatrzyło go pogotowie ratunkowe. —  Rower 
został strzaskany. (c).

R A D  Jb
W I L N O

S O B O T A  D M A  6 L IP C A  1935 roku

6.30—8.20 Audycja  poramna 8,20 P ro g ram  
dzienny 8.25 —  8.30 Giełda rolnicza 11.57 Czas
12.00 He jna ł  12.Os W lad meteoro log 'czne  12.06 
Dziennik połudn iowy 12.15 Muzyka żydowska 
(płyty) 13 00 Chwilka d 'a  kobiet 13.05- 13 30 
Zespół sa lonowy Rynasa i L e d c m a n a  14.3(8 
Koncert zespołu Tadeusza Sercdyńskiego 15.15 
,,Ulicami —  zaułkami 15.25 Życie art. i kultur, 
miasta 15.30 Audycja dla dzieci:  „O d  kom iniar 
ezyka d )  zegarm istrza" 16.00 Rezerwa. 16.15 
Z arcydziirt muzyki francuskie j (p łyty).  16,30 
„U czm y  si p ływ ać "  16.50 Codzienny odcinek 
prozy. 17.00 „Z  lan an  Straussem przez św ia t "  
■— koincert 18.00 Doradnik sportowy 18,10 Mi' 
nuta poezj i  18.15 „Cała Polska śpiewa" —  kou 
fcert chóru „Moniuszki * 18.30 W eso ła  audycja, 
li teracka 18.45 U tw o ry  A leksandra .Skriabina 
(płyty) 19.05 Program  na niedzie lę  19.15 Kon­
cert rek lam owy 19.30 „Nasze  p ieśn i"  19.50 P o ­
gadanka aktualna 20.00 P rzeg ląd  prasy ro ln icze j  
202 0 Z operetek Lehara 20.45 Dziennik -wieczor­
ny 20.55 Obrazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski 21.00 Audycja poświęcona ośrodkowi P o  
laków  w  Niemczech 21.30 ,,Na równin ie " ,  kon­
cert sym fon iczny  22.00 AYiad. sportowe 22.05 
W H. wiad. sportowe. 22,10: P ie rw sza  „WesołE 
Syrena ‘ 22.30 Koncert ork P  R. 23.00 W 4ad 
meteor. 23.05 d c. koncertu

N IE D Z IE L A  dnia 7 lipca 1935 r

8.20: Audycja poranna. 9 rt): Poga '  I 9,55: 
P rogr.  dzienny 10,00: Nabożeństwo 11,ó7: c.zas
12.00 Hejnał.  12,03: ,»W ognistej Andaluzj i" .  
12,20. Poranek muzyczny, 13,00: Teatr  W^-obraz 
ni nadaje iragin słuch, z dramatu „ H  rnan i"  
\V. Hugo. 1320; D. c poranku muz. 14,00: Go 
dżina życzeń (p łyty).  15,00: Audycja dla wszy 
stkich w  opr J. Zapaśnika 15,45: „Nowocześn i  
pop lon y "  —  pog. rolłnicza. 16,00' '  twory na fo r  
tepiamie (muzyka polska) w  wyk. M. Jonasówny 
16.30- Trans., fragmentu regat wioślarskict i w  
Brdyujściu. 16,45: „ T y p y  powieści e g zo ty c zn e j "  
17 00: „D la  naszych letnisk i u zdrow isk "  konc. 
18.00: Transm. z Obozu Przysip W o jsk ,  ' l e s k ie  
gio-w )ł i ' i s 1' /■}nlj' 18,15: K rukowski na p ły ta d  
t8,30: „Ca ła  Poliska śpiewa". 18,45: „ P o d r ó ż  
wagoinem m oto row ym  i samolotem". 19.00: P r o  
gram na poniedziałek. 19,10: Koni 19.25: Duety 
klasyczne. 19.50: Biuro Stnd jów rozmawia ze  
słuchaczami. 20 00: „Piłsudski realizator Nie 
pod leg łości"—  odczyt.  20.10 Gołdmark —  Ko™ 
cert skrzypcowy. 20,45: „W y b ra n e  myśli J. P i l  
sudskiego". 20.50: Dzienn ik  wiecz. 21,0u T rio- 
wokalne. 21 30: „N a  wesołe j  lwowski* j  fa l i " .  —  
22.00: W iad .  sportow e 22,15: W iad .  spo r tow e  
wił . 22,20' P rzem ów ien ie  posła F. Gwiżdżą na 
temat „Dair racławicki dla płk. S ławka" 22.3£ 
„Nasza Mairynanka gra ‘ . 23,00: W iad .  met —- 
23,05: Muzyka taneczna (p łyty).  23,30: Tran 
smisja do Berlina m uzyk i tanecznej.

Otaczaj dziecko opieką 
bo to przyszłość Aarodu

C^SINOI CEN Y ZN IZO N E 
W ielki erotyczno- 
sensacyjny dram.

Balkon na wszystkie seanse 25 g r , Parter 54 gr

Niebezpieczny fl!rtDziś początek o 2-ej
(KTC ZABIŁ?) Tajemicze kluDy nocne Fascynuiace rozpiawy sądowe. Odwieczna pieśń 

łosci, zazdrości, imrygi i zemsty W  roi. gł. Wiliam Powel i czarująca Myrna Loy.
Nad program: Dodatki dźwiękowe. Seanse o godz. 4- 6— 8-10.15 Sala dobrze wentylowana

b  mi ł DZ IŚ .  Sala dobrze wentylowana. Najlepsze 2 filmy w l m proąramie

P A T  i P A T A C H O N
w najlepsz. ich film ie JAKO JAZZBANPYSCt Uwaga! Po raz pierwszy mówiony po niemiecku 
0 ,  C r f i ę T O A r * ! "  M T j f C  V U  I I  Najpotężniejsza sensacja z najelegam siym  

“  R M L  t l  I  I  b i \  J  I  i \ U  Cow Boyem  T ymem Tylerem w roli tytułowej
CE NY  Z N IZ O N E . Baikon na wszystkie seanse 25 gr., Parter td  54 gr. oczątek o godz. 2 ej

H L L l  )  Pocz. O 2-ej. C EN Y Z N IZ O N E : Dzienne od 25 gr., Wieczorowe od 45 gr. 
^ ~ __ Najweselszy film sezoriU produkcji europejskiej 1935 roku p. t.

BUSTER ROZDAJE M ILIONY
W  roli gł. niez-ównany król komików BUSTER KEATON. Nad program: AKTUALJA.

OGNISKA Dziś. Arcydzieło filmowe, odsłaniające duszą kobiety, która znała tylko
_ _ _ _ _ _ _ _  *poświę-

I ł  cenie p. t,
W  rolach głównych: Margaret Sullavan i John Boles.

Nad program: Dodatki dźwiękowe, Początek seansów o g. 6-ei, w niedz. i św. o 4-e pp.

ł ic iu  m iu u w e ,  u u s i a i K U L i i c i y ,  M u id  zucita

Zaledwie wczoraj.

R eklam a  je st  d źw ign ią  handlui
ZA  O G Ł O S Z E N I A  P Ł A C I  S IE  R A Z  T Y L K O  

K L 1 J E N T E L Ę  Z Y S K U J E  S I Ł  N A  Z A W S Z E

OGŁASZAJCIE SiĘ * „KUkJERZE WILEŃSKIM"

P r z e t a r g
Uniwersytet Stefana Batorego w -Wilnie og 

łasza nieograniczony pisemny przetarg o ferto  
w y  im urządzenia instalacyjne w drugie j po ło ­

w ie  Dcniin Akademick iego w  W ill di o (kubatura hu 
dy.nku 12,160 ti i»*r, a m ianowicie :

1) na. urządzenie instalacji e lektrycznej-
2) na unządzenie centralnego ogrzewania  

w odn ego -
3) na uiządzenie  kanalizacji ( wodociągów
4) ina urządzenie kuchni parów ej na 506 

osób:
6) na urządzenie ogrzewania centralnego 

parą niskuprężną i kotłowni dla potrzeb kuchni
Term in  składania otert up ływa w  dniu 25 

lipca 1935 r.
Ślepe kov.tory.sj o trzymać można u Kierow­

nika budow y inż. Fr. W o jc ie ch ow sk iego  w U- 
rzędzie  W o jew ód zk im  W ileńsk im  (pokój Nr. 78; 
za zwrotem  1 o s z t ó w  wykonania.

Szczegóły przetargu zostały ogłoszone w pMo 
o itorze  Po lsk im "  i W ileńsk im  Dzienniku W o  
j i  wódzk im ".

(— ) W . Staniewicz
Rektor Uniwr. St. Batorego w  W iln ie

Teraz czas zasiewać
„ B Y L I N Y "
i kwiaty dwuletnie. 

Do nabycia w składzie 
nasion W. W ELEP 

Wilno, ul. Sado na 8, 
telefon 10 57

Kupię pom pą
kalifornijską leżaca. a 
także motor elektryczny 
na zmienny piąd o sile 
1 km. Adresować do 
adm. „Kuriera W ileńs." 

pod , Dom Da“

POSZUKUJEMY zdol
nych akwizytorów celem 
sprzedawania wszelkich 
wyrobów sukienniczych, 
za wysoką prowizią, in ­
stytucjom oraz kl entom 
prywatnym zapomocą 
bogatej kolekcji pr ce­
nach fabrycznych. Zgło­
szenia Dod „B ie lsk i 
Przem ysł" do „P a r “ , 

Kraków, Rynek 46

Sam ochód
5-cioosobowy (kareta;, 
marki „B e r l ie t "  b. tanio  
d o  sprzedania. Dzie lna 
40— 1, między 5 —  6.

P&szukulę
letnisko

1— 2 p o k o j e  z  kuchnią  
w  m ie j s c o w o ś c i  »u che j ,  
las, r zeka , j e z io ro -  B ez  
u trzym ania .  D o g o d n a  
kom u n ikac ja .  O d l e g ło ś ć  
o d  W i ln a  20— 50 kim. 
n ie  d a le j .  O f e r t y  do  
adm in, „K u r j e r a  W i l . *

l̂igrsB imumm rmfaMgftwiffr tram
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P o k ó j lub 2
do wynajęc ia  ze  wszel 
kienii  wygodami i tele 
fonem, N iemiecka 22 

miesz-k. 19, front.

Kuofę rower
używany, balony wyśc! 
gowe- na dogodnych 
warunkach Oferty zgła­
szać do admin. „Kurj.“ 

pod ,R o w e i“

Tenor l-sary
do lekkich piosenek 
potrzebny natychmiast. 
Zarobkowe Zgłaszać zią 
ulica Mostowa 9 nr 14 
w godz. od 14 do 16 ej

Za 50 g r  dziennie
przyjmę każda oracę 
Lat 25. wyksit, 6 klas 
gimnazjum ' n ferty do 
adm in „Kurjera w ll." 

sub „50“

DOKTÓR

Wolfson
C h o r o b y  skórne ,  w en a  
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w *  
W lle rtsk a  7, te l. 70-61
Przyjm. od 9— 1 i 4— £

POKÓJ
do wynajęcia, 

może być z kuchnia 
Uniwersytecka 9 m 2"

Zgub.oną
'egitymacją, wydaną na- 
imią Fryderyka Hanzo- 
nowa, unieważnia sie

Zgubioną
legitymacje akadem ic­
ką za nr. 5876. w yaaną 
przez Wydział Hum ani­
styczny U S. B —  W ło­
dzimierzowi Hotubowi 
czowi na rok akadem. 
1934 35— unieważnia się.

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. Królewska 7— lfc
u dz ie lą  l e k c j e  i k o r e p e ­
t y c j e  w  za k re s ie  6 kia 
g im naz ju m  ze  w s z y s t ­
kich p r z e d m io t ó w  S p e ­
c ja lność  : m a tem a ty k ą ,

f i z yka ,  j ę z y k  p o lsk i

a k u s z e r k a

lana Lamina
P n r i r a w *  9 —  7 w. ,1 ,i. jaslrtskiego S-H
róg O fU r.e j (obn> S ą io '

ł k u s z e s k a

M. Brzezina
m asaż  l e c z n i c z y  

i e l e k t r y z a c i e  
Z w i e r z y n i e c ,  T .
« .  l e w o  G e d y i r i B - i w i k ,

ul. Grodzka 27
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